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GAZ 


PRENUMERATA : 


MIEJSCOWA miesięcznie: bez dostawy do domu 4:80 — 
z dostawą 5:30 — ZAMIEJSCOWA miesięcznie z prze- 
syłką pocztową 5:30 — ZAGRANICĄ 7:00 Zł. 


P, K. O. 141.690. 


Środa, 21 listopada 1928 
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WYCHODZI CODZIENNIE O GODZINIE 3-ej PO- 
POŁUDNIU Z WYJĄTKIEM DNI POŚWIĄTECZNYCH 


——— 


Cena numeru 20 gr. 


Rok 118 


WOWSKA 


Ciche grozby. 


Pierwsze przemówienie ministra 
w zagranicznych Rzeszy niemieckiej 
a Stresemanna, wygłoszone w Reichs- 
tfu po paru miesięcznej chorobie i wy- 
likającej ztąd przerwie w urzędowaniu, 
Wiera szereg momentów interesują- 
ych. Wybitny taktyk, którym jest dr. 
Ślresemann zarówno na terenie poli- 
i zagranicznej, jak i wewnętrznej, 
 Wyzyskał tę okazję ponownego niejako 
jutu politycznego, aby dać resumć 
złych w czasie jego choroby i urlo- 
wypadków, oraz swój na nie po- 
ląd. Mimo, że minister z góry zazna- 
fy}, że za politykę zagraniczną nie- 
iecką, w czasie swego urlopu prowa- 
Roną, bierze pełną odpowiedzialność, 
przecie dłuższa pauza odświeża, 
%żna powiedzieć, pozycję ministra 
ry mu z pewnego „dystansu 
Faktować dotychczasową linię polity- 
Czną. Ponieważ jednak kierownik nie- 
Mieckiej polityki zagranicznej jest czło- 
wiekiem zręcznym i ostrożnym, tedy 
zmiana nastroju, pożądana, jego zda- 
mem, ze względów zewnętrznych i we- 
wnętrznych, nie mogła się wyrazić w 
dobitniejszej zmianie kursu. lecz tylko 
Ww innem ugrupowaniu odcieni. A zmia- 
Ra ta odcieni zaznacza się przewagą 
arwy czarnej, poza którą występuje 
Riezadowołenie i- ciche groźby. 


„ Stan problemu ewakuacji Nadre- 
BJ wydaje się dr. Stresemannowi nieza- 
dowalającym, a charakteryzując go u- 
Żywa śmiałego określenia, że jest to 
nkrok wstecz, który podcina wiarę Nie- 
Miec w dobrą wolę strony przeciwnej.“ 
. Stresemann w dalszym ciągu ka- 
egorycznie stwierdza, że za szybszą 
twakuację Nadrenji, która jego zda- 
diem prawnie się Niemcom należy, nie 
Myśli płacić żadnemi politycznemi. czy 
onomicznemi  ustępstwami. Wolno 
a ateis, czy tego rodzaju stanowisko 
astroi przychylnie p  Poincarćgo, — 
którego poglądy w tej sprawie są 
wręcz sprzeczne z niemiecl iemi. 


W kwestji reperacji dr. Strese- 
Mann podkreśla, że jego zdaniem kwe- 
tja ta powinna być traktowana od- 

ielnie, bez związku z żadną inną, w 
m wypadku z problemem ewakuacji. 

Wyraża również niezadowolenie i 
zaniepokojenie z powodu paktu fran- 
Cusko-angielskiego w sprawie rozbroje- 
Mia morskiego, widząc w tem zaczątek 

onstelacji mocarstw groźnej dla Nie- 

Miec. A logicznym wnioskiem z tych 
Przesłanek jest stwierdzenie, że dotych- 
Czasowe próby. współpracy Niemiec z 
Państwami zachodniemi, z których wy- 
luków Niemcy, jak z przemówienia mi- 
lustra wynika, są niezadowolone, nie 
Wykluczają pokojowego porozumienia 
r Innemi państwami. Cień Sowietów i 
Ooperacji rosyjsko-niemieckiej zawisł 
nad temi słowami, które mają być i 
Ostrzeżeniem i groźbą. 


Minister Stresemann nie wysadził 
Prawdzie w powietrze mostów poro- 
Umienia Niemiec z państwami zacho- 
lemi, ale dał w sposób wyraźny do 
Ozumienia, że komunikacja po nich 
aje się coraz trudniejsza i że nie brak 

Materiałów wybuchowych, które w da- 
*| chwili mogą je uczynić zupełnie 
€zdatnemi do użytku. 


Obrady Komisji Budżetowej. 


Warszawa, 19 listopada. (PAT.). 
Dziś o godz. 11-tej rano w obecności 
Ministra Skarbu Czechowicza i wice- 
ministra Grodyńskiego rozpoczęła swe 
obrady komisja budżetowa. 

Po zagajeniu obrad przez przewod- 
niczącego, zabrał głos pos. Wożnicki 
oświadczając w imieniu Wyzwolenia, 
P. P. 5. i Stronnictwa Chłopskiego, 


że przedstawiciele wymienionych klu- 
bów nie uważają za możliwe dia siebie 
przyjęcie referatów z wyjątkiem tych 
działów, które dotyczą kontroli nad 
władzą wykonawczą, a mianowicie 
budżetu Najw. Izby Kontroli, oraz 
Sejmu i Senatu. 

Po tem oświadczeniu dokonano 
'podziału referatów, 


Referat sprawozdąwcy generalnego. 


Sprawozdawca generalny poseł 
Krzyżanowski, zagajając roz- 
prawę odpowiedział na niektóre zarzu- 
ty, podnoszone na plenum Sejmu, oraz 
uzupełnił swe wywody sejmowe. Co 
się tyczy zarzutu, że pożyczka stabili- 
zacyjna nie okazała się kluczową, mów- 
ca zaznaczył, że poliryka Ministerstwa 
Skarbu, którego wytrwałość dopio- 
wadziła do zaciągnięcia pożyczki stabi- 
lizacyjnej, była korzystna dla Państwa. 
Zapas walut i dewiz w Banku Polskim 
spadł zaledwie o 100 miljonów, wobec 
czego niebezpieczeństwo biernego bi- 
lansu handlowego zostało zażegnane. 
Pozycja Banku Polskiego jest nadzwy- 
czaj silna i cieszy się zaufaniem. Prze- 
chodząc do sprawy przypływu kapi- 
tałów zagranicznych mówca  przy- 
znaje, że takiego przypływu kapita- 
łów, jakiegoby ńam potrzeba, nie ma- 
my, a dowodem tego fakt, że stopa 
procentowa nietylko się nie obniżyła, 
ale wzrosła. Niewątpliwie dojdziemy 
także do zniżki stopy procentowej 
przy odpowiedniej polityce finanso- 
wej. Wobec wysokiej stopy Rząd po- 
winien unikać przeciążenia podatko- 
wego. Mówca z radością wita zapo- 
wiedź Rządu obniżenia podatku obro- 
towego, gdyż właśnie ten podatek naj- 
bardziej podbija stopę procentową. 
Wzrost stopy procentowej z powodu 
zbyt słabego dopływu kapitałów za- 
granicznych jest zjawiskiem niezależ- 
nem od Rządu. Podobną rzecz obser- 
wować można na całym świecie. Pe- 
wne przesilenie— zdaniem mówcy — 
istnieje, lecz winy nie można przypi- 
sywać Rządowi. Przesilenie jest wyra- 
zem naszego silnego rozwoju gospo- 
darczego, którego tempo przerasta 
poniekąd nasze możliwości. Podobna 
sytuacja jest w Niemczech, gdzie fi- 
nansiści doradzają wstrzymanie roz- 
machu życia finansowego. Rząd pro- 
wadzi akcję zmierzającą do uzyskania 
nowej pożyczki, do stworzenia jedne- 
go waloru, któryby zastąpił wszyst- 
kie inne i miał łatwy zbyt zagranicą. 
Akcja ta powinna dąć dobre rezultaty 
i niewłaściwe jest zwalczanie jej. Prze- 
chodząc do sprawy pożyczki wewnę- 
trznej mówca podkreślił, iż wskazana 


Dyskusja. 


Pogeł Czetwertyński oświad 
cza, Że przemówienie generalnego re- 
ferenta daje pełniejszy obraz, niż w ro- 
ku przeszłym. Przemówienie to nosiło 
charakter krytyczny. Za tę krytykę i 


„my i caly Rząd winniśmy być wdzię- 


czni postowi Krzyżanowskiemu. Mów 
ća uważa za konieczne zmniejszenie 
rozpędu wydatków. Mówca uwaza, że 
budżet jest za wielki, powinniśmy 


więc dążyć do tego, aby przez szereg 


lat budżet się nie zwiększał. 


Poseł Rataj domaga się wy.ja$- 
nień od Rządu w sprawie wykonania 


byłaby nowa emisja pożyczki premio- 
wej w wysokości roo miljonów, na co 
Rząd powinien wnieść do Sejmu wnio 
„sek o odpowiednie pełnomocnictwa. 
Pożyczka powinna być użyta w poło- 
wie na konwersję dolarówki, która sta- 
ła się przedmiotem spekulacji, w poło- 
(Wie zaś na zasilenie życia gospodarcze- 
go. Zarzucano Rządowi, że nie sko- 
rzystał z upoważnienia przeznaczenia 
100 miljonów złotych na cele rolnic- 
twa. W gruncie rzeczy jednak zrobił 
Rząd jeszcze więcej, zasilając Bank 
Rolny. Rząd ma zamiar wystąpić ż 
kredytami podatkowymi, pozatem czy 
pi inne wkłady, by zasilić Bank Go- 
spodarstwa Krajowego 1 Bank Rolny. 
Mówca oblicza, że Rząd od 1 stycznia 
1927 do 30 września 1928 tj. w ciągu 
21 miesięcy zasilił oba banki kwotą 
220 miljonów, a oprócz tego skłonił P. 
K. O. do kupna listów zastawnych za 
rog miljonów, nie można więc powie- 
dzieć, żeby Rząd nie robił niczego dla 
interesów rolnictwa. Mówca utrzymu- 
je, że Rząd uczynił raczej za wiele, niż 
za mało. Co się tyczy 15-proc. dodat- 
ku dla urzędników, Rząd słusznie zro- 
bił wstawiając tę pozycję do budżetu 
i to bez klauzuli »w miarę rozporzą- 
_dzalnych funduszów«, którą Sejm był 
uchwalił. Przedmiorem obrad komisji 
będzie zapewne także kwestja pod- 
wyżki dla urzędników. Rząd zapowia- 
da. że w miarę rozwoju dochodów, 
gotów jest te 1$ proc. jeszcze pod- 
wyższyć. Poruszono tu — mówił w 
„zakończeniu poseł Krzyżanowski — 
kwestję, czy Polska jest dziś państwem 
etatystycznem, czy nie. Minister skar- 
bu oświadczył, że nie widzi etatyzmu 
szkodliwego. Minister sądzi, że rozsze- 
rzenie zakresu działania Państwa nie 
jest szkodliwe i łączy się z pobudze- 
' miem inicjatywy prywatnej. Kwestja 
etatyzmu w przyszłym roku zostanie 
w takim wypadku dokładnie wyświe- 
tlona. Dynamika rozchodów i wydat- 
ków jest taka, że wydatki rosną szyb- 
ciej, niż dochody tak, że możność 
tdziałania skarbu jest mniej elastyczna, 
niż przedtem. Etatyzm polski zda więc 
tw przyszłym roku egzamin z tego, 
czy jest szkodliwy. 


> 


‘budżetu za rok 1927/8. Leży to — zda- 
niem mówcy — w interesie ogółu. 
"Mówca zaznacza dalej, że prelimino- 
wane wydatki muszą być .przejrzane 
w kierunku ich zmniejszenia. Stron- 
nictwo »Piast« jest zatem, by wydat- 
ków nietylko nie przekraczać, ale wró- 
cić do normy budżetu na.rok bieżący. 
Na posiedzeniu : popołudniowem 
pierwszy zabrał głos Minister Skarbu 
Czechowicz. (Przemówienie p. Mini- 
«Stra podajemy na str. 2). ? : 
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„zdaniem Deweya — 


O Z O A E E 


Z KOMITETU EKONOMICZNEGO 
MINISTRÓW. 

„Warszawa, 19. listopada. (PAT.) 
Dnia 19. b. m. w godzinach wieczor- 
nych odbyło się pod przewodnictwem 
Prezesa Rady Ministrów prof. Bartla 
posiedzenie Komitetu Ekonomicznego 
Ministrów, na którem załatwiono cały 
szereg spraw bieżących. Komitet mię- 
dzy innymi przyjął wniosek Ministra 
Rolnictwa w sprawie wprowadzenia cła 
przywozowego na pszenicę w wysoko- 
ści 15 złotych od 100 kg. oraz wnio- 
sek Ministra Komunikacji w sprawie 
sprzedaży konsorcjum  rumuńskiemu 
100 parowozów z inwentarza P. K. P. 


DEMENTI. 
Warszawa, 19 listopada. (PAT.). 


Polska Agencja Telegr. upoważniona 


jest do stwierdzenia, że informacje, po- 
dane przez biuro Wolfa za prasą so- 
wiecką o rzekomym planie uzupełnia- 
jącym do polsko - rumuńskiego paktu 
gwarancyjnego z dnia 26 marca 1926, 
a zawierające szereg fantastycznych 
szczegółów wojskowych, są całkowicie 
zmyślone. 


O WZNOWIENIE ROKOWAŃ HAND- 
LOWYCH _POLSKO-NIEMIECKICH. 


Berlin, 20. listopada. (PAT.) 
„Berl. Tageblatt” zapowiada wznowie- 
nie rokowań handlowych  polsko-nie- 
mieckich w dniachgnajbliższych. Wzno- 
wienie to nastąpi w formie osobistego 
spotkania się między przewodaiczącym 
delegacji niemieckiej dr. Hermesem i 
Min. Twardowskim. W toku nowopod- 
jętych rokowań Niemcy zaproponują 
Polsce pewne określone koncesje pod 
warunkiem, iż Polska zdecyduje się na 
zajęcie stanowiska w sprawie listy nie- 
mieckich życzeń, dotyczących importu 
przemysłu niemieckiego. „Berl. Tage- 
blatt“ podnosi, iż wznowienie roko- 
wań poprzedzone jest bardzo  uciążli- 
wemi konferencjami, zwłaszcza z Mini- 
strami wyżywienia i rolnictwa, które 
zmierzają do stworzenia znośnych pod- 
staw, konieeznych do podjęcia ro- 
kowań. 

RAPORT P. DEWEYA. 

. Warszawa, 19 listopada. (AW). 
Świeżo ukazał się w języku angielskim 
raport amerykańskiego doradcy finan- 
sowego Rządu Polskiego Ch. Deweya 
za III. kwartał r. b. Najobszerniejsza 
część tego raportu poświęcona jest 
sprawie reformy systemu podatkowego. 
P. Dewey stwierdza, że polski system 
podatkowy, zbyt szybko stworzony, nie 
jest zadowalającym. Wadliwy jest jego 
zdaniem — podział kompetencyj i po- 
datków między władzami centralnemi 
a samorządami. Podatek obrotowy — 
nierównomiernie 
obciąża różne rodzaje handlu i nie po- 
winien być zachowany w obecnej for- 
mie jako jedna z podstaw- naszego sy- 
stemu podatkowego. Dochody z po- 
datku gruntowego są wskutek uprzy* 
wilejowania drobnego rolnictwa sta- 
nowczo ża niskie. P. Dewey stwierdza, 
że nadmierne opodatkowanie przemy- 
słu i handlu hamuje wywóz i wpływa 
na zwiększenie się przywozu. 


MORD POLITYCZNY. a 
Paryż, 19 listopada. (ATE). Do- 
noszą z Metz, że w miejscowości Jouef 
zamordowany został we własnem mie- 
szkaniu włoski ksiądz Caravassi. Spraw- 
ców dotychczas nie ujęto. Prawdopo- 
dobnie zachodzi tu akt zemsty ze stro- 
ny antyfaszystów. 


GAŻZETĄRJLVKOKSKA 


z dnia 21 listopada i928. 
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Przemówienie Ministra Skarbu Czechowicza 


wygłoszone na posiedzeniu Sejmowej Komisji Budżetowej 
w dniu 19 listopada 1928 r. 


»Zamierzam odpowiedzieć na naj- 
ważniejsze pytania i wątpliwości wyra- 
żone na plenum Sejmu. Tyczyły one 
zwłaszcza bilansu handlowego. Pra- 
gnąłbym dać bardziej wyczerpujące 
informacje po porozumieniu się z Mi- 
nistrem Przemysłu i Handlu, dziś więc 
ograniczę stę do oświetlenia tego za- 
gadnienia z punktu widzenia skarbo- 
wego. 


Z bilansem handlowym wiąże się 
ściśle zagadnienie polityki zbożowej. 
Błąd, który popełniono w poprzed- 
nich latach polegał na tem, że wywo- 
żono zboże zagranicę zaraz po zbio- 
rach w nadmiernej ilości i po cenąch 
niskich, a na wiosnę kupowano iro- 
żej. W roku bieżącym wprowadziliś- 
my już cło wywozowe na żyto, jed- 
nak w jesieni roku zeszłego nie. zaku- 
piliśmy dostatecznej ilości zboża, co 
na wiosnę wywołało zwyżkę cen. O- 
myliliśmy się wówczas przypuszcza- 
jąc, że ceny znacznie nie wzrosną. Je- 
steśmy przeciwni zarówno zbyt ni- 
skim, nie odpowiadającym kosztom 
produkcji cenom zboża, ;ak też zbyt 
wysokim. W roku bieżącym po zolo- 
rach ceny zaczęły spadać, lecz realiza- 
cja urodzaju napotkała na pewne trud- 
ności z powodu ograniczonego obiegu 
pieniądza. Dla ułatwienia rolnikom 
zrealizowania urodzajów Rząd wydai 
przepisy o zastawie rolniczym i roz- 
porządza dostatecznemi środkami dla 
uruchomienia kredytu, opartego na za- 
stawie.  Pozatem pieniądze mogą 
przyjść z zagranicy, gdyż są już stoso- 
wne oferty. Banki ziemiańskie jednak 
okazują w tym względzie zbyt słabą 
energję. Ministerstwo Skarbu opiekuje 
się tą sprawą i odpowiednie kredyty 
zastawowe będą uruchomione. Zapo- 
biegnie to nadmiernej zniżte cen. Je- 
šli poziom ich dotąd się utrzymał, to 
Rząd się do tego przyczynił. Asygno- 
wano np. Ministerstwu Spraw Wor 
skowych pewną sumę na zaopatrzenie 
się w zboże już obecnie, co wpływa na 
opanowanie tendencji _ zniżkowych. 
Według informacji Ministerstwa Rol- 
nictwa, urodzaj w roku bieżącym 
wypadł lepiej, niż w roku ubiegłym. 
Nadwyżka żyta na eksport wynosi 
365.000 tonn. Niektórzy domagają się 
otwarcia granicy, sądzimy jednak, że 
cyfry nie są może zupełnie ścisłe i że 
nie ma takiej różnicy cen na rynku 
wewnętrznym i zewnętrznym, aby wy- 
wóz się kalkulował. Jeśli zboże na eks- 
port będzie, to wywieziemy je na wio- 
snę po lepszych cenach. Nadwyżka 
jęczmienia wynosi 392.000 tonn. Dziś 
tego eksportu nie krępujemy. Nadwyż- 
ka owsa wynosi 393.000 tonn, jednak 
nieurodzaj paszy uniemożliwia chwi- 
lowo przynajmniej eksport. Wprowa- 
dziliśmy cło wywozowe na owies, sia- 
no, otręby i makuchy. Za ro miesięcy 
b. r. import pszenicy i żyta wyraża się 
sumą 164 miljony złotych. Ulegnie to 
wkrótce zmianie i będziemy mogli 
więcej wywozić, niż wwozić. Deficyt 
co do pszenicy obliczamy na sto kil- 
kanaście tysięcy tonn. Pszenicę musi- 
my importować, natomiast na wio- 
snę będziemy mogli wywieźć żyto a 
może i owies. Będzie to miało wpływ 
na biłans. Deficyt w ostatnim czasie 
zmniejszył się już o 30 miljonów zlo- 
tych. Możliwe są też posunięcia dla 
zatamowania zbytniego importu, lecz 
nie dadzą one zbyt wielkiego rezulta- 
tu. System reglementacyjny przeżywa 
się i Rząd nie może się niekiedy o- 
przeć presji państw, z któremi ma 
traktaty handlowe. 

ń Cyfry ma 8 importu przedsta- 
wiają się naogół jak następuje: W roku 
1925 przywieźliśmy ogółem za 2 mil- 
jardy s581,000.000 złotych, a w 9-ciu 
miesiącach roku bieżącego prawie tyle, 
bo za 2.385,000.000 zł. Jeżeli uwzględ- 
nimy poszczególne kategorje, to im- 
port produkcyjny, którego produkcyj- 
ność nie ulega wątpliwości, a więc obej 
mujący maszyny, nawozy sztuczne i 


metale w roku 1925 wynosił 233 mil- 
jony zł. a w roku bieżącym 432 miljo- 
ny, a zatem prawie o I00 procent wię- 
cej. Import produkcyjny, a więc su- 
rowce potrzebne dla naszej produkcji 
w roku 1925 wynosił 583 miljony a 
w roku bieżącym 714 miljonów. Ím- 
port konsumcyjny a więc fabrykaty, 
półfabrykaty i środki spożywcze w ro- 
ku 1925 wynosił, 1.275,000.000 zł. a 
w roku bieżącym 1.200,000.000 zl., a 
więc nieco mniej. Wreszcie import 
luksusowy w roku 1925 wynosił 489 
muiljonów, a w roku bieżącym 238 mil- 
jonów. Jeżeli więc jakościowo oceni- 
my przywóz, to zmienia się on ko- 
rzystnie. 

Pewne możliwości w zakresie ta- 
mowanią importu są ograniczone, prze 
to niusimy punkt ciężkości przenieść 
na rozwój naszego eksportu. Pewne za- 
rządzenia ułatwiające eksport to zwro- 
ty ceł, które dzis są dość szeroko sto- 
sowane w dziedzinie wyrobów włó- 
kienniczych, hutniczych, mebli gię- 
tych, materjałów wybuchowych i nie- 
krórych chemikalji. Dalej chcemy od 
przyszłego roku budżetowego stoso- 
wać bonifikację podatku obrotowego. 
Dotyczy to nietylko zwolnienia pe- 
wnych towarów, będących na eksport, 
lecz 1 zwrotu podatku, zapłaconego 
pośrednio od tych materjałów, które 
są potrzebne dla danej produkcji. 

To będzie u nas rzecz nowa. Dalej 
Rząd wprowadził do budżetu specja!- 
ne kredyty na wyrównanie procentów 
przy kredytach eksportowych w wy- 
sokości 2 miljony złotych. Dalej chce- 
my rozwinąć specjalne kredyty dłużej- 
terminowe na eksport, a szczególnie 
dla cych gałęzi przemysłu, które hą 
rynku wewnętrznym mają utrudnio- 
ną konkurencję z przemysłem zagrasz 
nicznym tylko dlatego, że przemysł 
zagraniczny może ` udzielać "lepszyżh: 
warunków kred. Dotyczy to głównie 
maszyn i narzędzi rolniczych. B. Polski 
ze względu na swój statut nie może 
spełnić tego zadania, a przypada ońo. 
w udziale bankom państwowym a 
przedewszystkiem Bankowi Gosp. Kra 
jowego. Mamy też na oku specjalne 
popieranie produktów hodowlanych 
i budujemy w tym celu chłodnię w 


. , . . 5 
Gdyni, a państwowe przedsiębiorstwo 


żeglugi nabywa statki-chłodnie. Chce- 
my trafić na rynki dotychczas dla nas 
niedostępne, mianówicie francuski i an- 


gielski. Piekącą kwestją jest standary- ` 


zacja, bo tylko po jej przeprowadzeniu 


będziemy mieli wolną rękę w ekspor- * 


cie 


ważam za swój obowiązek zaprzeczyć 
tym twierdzeniom, które są u nas tak 
modne, że od tego bilansu zależy 
wszystko, że jeżeli on jest bierny, to 
kraj skazany jest na zagładę. Dziś w 
Europie mamy szereg państw z defi- 
cytowym bilansem handlowym a ni- 
gdzie nie traktuje się tej kwestji tak 
tragicznie. Polska jest w tem położe- 
niu, że nie może się obejść bez dopły- 
wu środków z zewnątrz. Odseparowa- 
nie się od zagranicy skazałoby Polskę 
na wegetację, bez żadnych perspektyw 
na przyszłość. Nastąpiłaby stagnacja w 
przemyśle, bezrobocie, komplikacje so- 
cjalne, posuwalibyśmy się naprzód w 
ogólnym wyścigu narodów tylko żół- 
wiemi krokami. 

Musimy sobie wyraźnie powiedzieć; 
że naszych bogactw nie rozwiniemy 
bez pomocy kapitału zagranicznego. 
Oczywiście Rząd uczynił wszystko co 
mógł, by deficyt zmniejszyć. Głównie 
decyduje bilans płatniczy. Punkt cięż- 
kości w takim razie przenosi się do 
kwestji kredytów zagranicznych. Na 
plenum słyszeliśmy i pod tym wzglę- 
dem poglądy pesymistyczne, ale nie 
uzasadnione. Ujemne objawy wynikły 
stąd, że sytuacja na rynku amerykań- 
skim chwilowo się popsuła. Mówi się, 
że rynek zagraniczny ma być dla nas 
raz na zawsze zamknięty, bo wysoka 
stopa procentowa będzie tam trwała 


Mówiąc o bilansie handlowym, u- 


Bóg wie jak długo. Tak nie jest! Pan 
Rybarski twierdził, że nasza pożyczka 
stabilizacyjna specjalnie spadła. Ale‘ jak 
spadły inne papiery? Dla czechosło- 
wackiej pożyczki 8-proc. różnica mię- 
dzy kursem najlepszym, a teraźniej- 
szym wynosi 2.28 punktów. Analogi- 
cznie dla Finlandji 2.98, dla Jugostawji 
największa różnica 3.54, dla Włoch 
3.32, gdy tymczasem nasza pożyczka 
Dillonowska 8 proc. uległa mniejszym 
wahaniom, bo zaledwie 1.65. Wynika 
to stąd, że trafiła ona już do mocnych 
rąk i mie-jest już w takim stopniu 
przedmiotem spekulacji, jak nasza po- 
Życzka stabilizacyjna. Nie ma podsta- 
wy mówić o tem, żeby specjalnie tak 
żle nas traktowano. Nie mogę się 
zgodzić na pesymistyczny pogląd p. 
Krzyżanowskiego, żeby nam zagrażał 
kryzys gospodarczy. Słusznie ujął tu 
ten problem p. Czetwertyński, że prze 
cież to w ogromnej mierze zależy od 
nas. Jeżeli sobie powiemy, że nie ma 
ratunku, to kryzys będzie nieuniknio- 
ny, ale nie widzę do tego żadnych 
przyczyn. Na wszystkich odcinkach 
wyglądamy nie najgorzej. Życie idzie 
u nas naprzód. Objawów cofania się 
nie mamy. Są trudności pieniężne, ale 
jest to wynikiem chwilowej sytuacji 
rynku amerykańskiego. W szczegól- 
ności nie trzeba z tak lekkiem sercem 
mówić o zmianie statutu Banku Pol- 
skiego i planu stabilizacyjnego, to bo- 
wiem nie wpływa dodatnio na kształ- 
towanie się kursów zagranicznych. Je- 
dynie musimy w kraju i zagranicą u- 
trwalać przekonanie, że są to rzeczy 
nietykalne, niezależne od tego, jaki 
będzie Rząd i większość sejmowa. P. 
Krzyżanowski przytoczył już tu sze- 
reg cyfr co do stanu zapasu walut i de- 
wiz, z którego wynika, że różnica jest 
minimalna od czasa 7zaziągnięcie po- 
życzki stabilizacyjnej. Kilka pożyczek 
przyszło da Polski, ale od pół roku 
mamy do czynienia z tem przesileriem 
w Ameryce i dlatego pożyczki nie 


„mogą odegrać takiej dodatniej roli, jak 


się spodziewaliśmy, Żawód ten nie jest 
jednak winą Rządu. 

Dziś nie można mówić o kryzysie 
walutowym. Stan budżetu mamy čo- 
bry, budżet jest w dalszym ciągu wy- 
konywany dobrze. Mamy za okres 
7-miu miesięcy i to nie najlepszych, 
siedmdziesiąt kilka miljonów nadwyż- 
ki. O ile będziemy stali mocno dalej 
na odcinku budżetowym i zachowamy 
ostrożność, to doprawdy żadne nie- 
bezpieczeństwo nie może grozić naszej 
walucie. Ale sądzę, że nie będzie gro- 
zić niebezpieczeństwo rozwojowi na- 
szego życia gospodarczego, gdyż ma- 
my już dziś pewne perspektywy kre- 
dytowe. 

Przez 6 miesięcy działania owej siły 
wyższej nie mieliśmy ofert, a teraz 
napływa ich bardzo dużo. Dla Skarbu 
jako takiego pożyczki zagraniczne nie 
są obecnie potrzebne, natomiast po- 
trzebne są dla życia. Kredyty dla rol- 
nictwa uważam za najbardziej pożą- 
dane w tej formie, że nasze listy za- 
stawne mogłyby być lokowane zagra- 
nicą. Rzecz ta została już szczegółowo 
uzgodniona. Dalsze losy tej pożyczki 
załeżą od sytuacji rynku, która nie bę- 
dzie wiecznie zła i musi się zmienić. 
Zarzucano pożyczce stabilizacyjnej, że 
kosztowała nas zbyt drogo i że cała po- 
szła do B. Polskiego, a więc dzięki tej 
pożyczce uzyskaliśmy w budżecie do- 
chód 41.5 miljona złotych, a więc pra- 
wie tyle, ile kosztuje rocznie oprocen- 
towanie pożyczki stabilizacyjnej. Bank 
Polski pożyczki wogóle nie otrzymał, 
gdyż stanowi ona własność Państwa. 
Na tej operacji Bank Polski oczywiście 
wygrał, lecz nie należy rozgraniczać 
interesu Państwa od interesu Banku 
Polskiego, który zdobył przez to silne 
podstawy. 

Co się tyczy polityki gospodarczej 
na przyszłość, to wskazana jest osz- 
czędność. Nie może być mowy o roz- 
dęciu budżetu skoro powiększony on 
jest tylko o 5 proc., nie można.go jed- 
nak żadną miarą porównać z budże- 
tem z roku 1924, gdy była inna kal- 
kulacja. W roku 1925 wvdaliśmy r.840 
miljonów ówczesnych >c'lnowartościo- 
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wych złotych. Gdy jeszcze uwzględni” 
my wzrost drożyzny o 50 proc. zo "3 
czymy. że zarzuty 0 nadmiernym 
wzroście budżetu nie są uzasadnionć: 
Jestem za tem. aby wydatki inwesty” 
cyjne trzymać w granicach poprzeć 
niego budżetu, lecz zmniejszać ich nie 
należy, bo skurkien: tego nastąpiłoby 


pogorszenie konjunktury, co znowu 
odbiłoby się na dochodach. E 
W zakresie polityki kredytow“i 


banki państwowe w ostatnich dw 
latach dały raczej zawiele, niż zamalo; 
Bank Rolny utrzyma swą działalnoś 
na poziomie roku bieżącego. Zdoby!%” 
my się tu na maksimum wysiłku * 
widać to choćby z porównania bila 
su Banku Rolnego z października b: 
z bilansem z przed dwóch lat. Kapit% 
zakładowy wzrósł z rz miljonów 8% 
roc miljonów, a licząc się z incent 
Sejmu, zwiększyliśmy jeszcze kapit? 
zakładowy o dalszych 30 miljonów: Ź 
czego 20 już wpłacono, a pozośćć 
wpłaci się do Nowego Roku. Da) 
nabyliśmy listów zastawnych Bank 
Rolnego za 35 miljonów i daliśmy %% 
kredyty melioracyjne 30  miljonó” 
Bank Rolny był więc raczej uprzyWh 
lejowany, niż upośledzony. Niesłuszć 
jest zarzut, jakoby Bank Rolny nie $$ 
alizcwał promes, nie należy jedn% 
identyfikować promes z wniesieni 
podania przez klijenta. 

Tempo, działalności Banku Gosp“ 
darstwa Krajowego jest szybkie i mW 
być utrzymane, choć powinno się “ 
graniczyć do pewnych działów, mi% 
nowicie. do zasilania kredytem przed” 
siębiorstw państwowych i samorz4 
dów. Nie należy jednak zbyt szybka 
rozwijać kredytów komunalnych. Pro 
mes wydanych przez Bank Gospoda! 
stwa nie ma zbyt wiele ale te, którć 
Są, muszą być bezwzględnie dotrzy” 
mane. Zarzucano Bankowi Gospoda“ 
stwa, że nie realizuje kredytów budo” 
wilanych. Nie należą one wcale do t* 
go banku, komitety rozbudowy bo% 
wiem przy magistratach wbrew prze” 
pisom i okólnisóm przsktóczyły wyć 
znaczony kontyngent. 

Akcję budowlaną utezymać należy 
w tych samych granicach, co w roki 
bieżącym. Dodatki na rozbudowę 5% 
wszędzie bardzo znaczne, np. w Cze” 
chosłowacji wynoszą 20 proc. wów 
czas, gdy w Polsce na ten cel dodatek 
wynosił 6 proc., a później zniżono 87 
do 2 proc. Obecnie przygotowujem 
wniosek o przywrócenie tego podat 
do dawnej 6% normy, co jest konieczn? 
dla utrzymania akcji budowlanej ** 
odpowiednim poziomie. W związ" 
z akcją budowlaną konieczne jest up 
ważnienie do emitowania nowej S 
pożyczki 'premiowej. Trzeba będzi 
dobrze się zastanowić nad tem, aby Ź j 
taką emisją wyjść w odpowiedni 
chwili. i 

Na zakończenie prosiłbym, aby pa 
nowie nie poddawali się niepotrzeb 
nastrojom  pesymistycznym. Musim, 
nadal zachować ostrożność w budi 
i polityce kredytowej, ale stan rze, 
wcale nie jest taki, iżby uzasadniał y 
kikolwiek pesymizm, lub żeby gt 
nam kryzysem gospodarczym. War” „ 
ki kredytowe na rynku światowym» A 

ływie kilku miesięcy będą ra? 
upływie kilku ęcy będą ra^ie 
lepsze, niż na początku tego roki 
nigdy gorsze. nia 

Co się tyczy specjalnie wykon je 
tegorocznego budżetu, to w zZā% py- 
Banku Rolnego sądzę, że dałem, . „ 

| aa R zi 
czerpującą odpowiedź. Jeśli choć m" 
wydatki na szkoły powszechne, 1" Co 
dali s miljonów na samym wstęPi4 za 
się tyczy zamknięć rachunkowy ć już 
łata 1923, 1924 i 1925, to SĄ o zy A” 


wydrukowane. Ostatni druk ot? mowi 
my we środę. Przedłożymy Sól 


zamknięcie za rok budżetowy <2 Zo- 
który się skończył 31 marca 197% „gni 
stało ono już przed trzema cdi | pra- 
odesłane do Najw. {zby Kont". ie Sej- 
wdopodobnie przedłożone b 
mowi w styczniu. Ostatni szcze NajW: 
nie jest gotów, a później T adala. i 
Izba Kontroli będzie 89 “_ i arbowa 
chodzi o dodatkową usw? ie w chwi 
to na to pytanie R.zą s dzien 
li, gdy rzecz ta stanie na porzą4 
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a w komisji«. (Na co prezes Byrka 
p Waża: »Po zakończeniu tej de- 
atyc), 
tu; Poseł Czapiński (PPS) zapy- 
Je jeszcze o faktyczne wykonanie sta- 
4 budżetowych i czy były dyrekty- 
tak lub zamiar wykonywania stawek nie 
lak były przez Sejm uchwalone. 
} Poset Wyrzykowski (Wyzw.) 
3 <naczą, że Sejm skreślił fundusz dy- 
wozycyjny dla Ministra Spraw We- 
iętrznych, a dochodzą wieści, że ten 
dusz jest stałe asygnowany według 
Przedłożenia rządowego. Minister Cze- 
Owicz wyjaśnia, że sumy były asy- 
nowane w okresie prowizorjum bud- 
J Owego. Nastepnie poseł Wyrzykow- 
dz; zapytuje, jak jest wykonywany roz- 
z kredytów w Banku Rolnym mie- 
ŻY drobnych rolników i większych. 
„ mister Czechowicz odpowiada, że 
Išli chodzi o kredyt w listach zasta- 
ych, to przyznano 188 miljonów, z 
YA zaś dla rolników do 50 hektarów 
50 miljonów a od 50 do 180 hekta- 
ÓW resztę. Ponieważ jest bardzo dużo 
oszeń przestrzega się kolejności. 
ierwszeństwo mają kredyty do 10.000 
otych. Ogółem wypłacono 23.500 po- 
Czek na sumę 152 miliony, a więc 
Przeciętnie na jedną przypada po 5 000 
“otych. Widać z tego, że nie jest to 
pieranie obszarników. Mówiono, że 
nk bardzo wysoko szacuje ziemię 
h rzecz sprawdziłem, różnice były 
Aunimalne. Podnoszono też, że drobne 
ictwò nie będzie w stanie płacić 
rocznych. | to się nie sprawdza, 
J%ż na l października b. r. zaległe 
Ry wynosiły zaledwie 948.000 zł. | 
Poseł Żarem ba (PPS) wywodzi, 
E: sądząc z odpowiedzi Ministra na py- 
nie posła Czapińskiego, Rząd nie jest 
© lojalnym stosunku do uchwał Sejmu. 
d foanictwo mówcy, nie będące zasa- 
Sniczo przeciwnikiem zwiększenia bud- 
żetu uważa jednak, iż obecne zwyżki 
idą przedewszystkiem na M. S. Wojsk. 
I M. S. Wewn., których praca nie 
Wzmacnia życia gospodarczego. Etatyzm 
secny jest tylko zastępowaniem nie- 
ni ęznego kapitału prywatnego przez 
Icjatywę państwową. nie zaś planową 
Polityką gospodarczą. Wobec tego, że 
Podstawy gospodarcze endecji i BBWR 
łostały w Rządzie uzgodnione, jedno- 
Czy się także lewica dla obrony swych 
totnych praw politycznych i gospo- 
arczych. 
Na tem posiedzenie przerwano, 
jystępne odbędzie się we wtorek 20 
* m. o godzinie 10:30. 
* 


Referaty poszczególnych budżetów 
ozdzielono następująco: 
Sprawozdawca gener. ustawa skar- 
Pra, oraz budżet emerytur i rent in- 
lidzkich pos. Krzyżanowski (B. B. 
„ R.), budżet Prezydenta Rzplitej, 
Ministerstwa Spraw Zagr. i Minister- 
twa Spraw Wojsk. — pos. Kościał- 
pyski, budżet Sejmu i Senatu — pos. 
yrzykowski, Najw. Izba Kontroli — 
Pos. Czapiński, Prezydjum Rady Mi- 
trów 1 Ministerstwo Spraw Wewn. 
b, pos. Polakiewicz, Ministerstwo Skar- 
`U i długi państwowe pos. Hołyński, 
inisterstwo Sprawiedliwości — pos. 
„Osmarin, Ministerstwo Przemysłu 
Ń andlu — pos. Zarański, Minister- 
two Komumkacji —. pos. Sobolewski, 
Inisterstwo Rolnictwa — pos. Klesz- 
Ryński, Ministerstwo W. R. i O. P. 
p „Pos. Stypiński, Ministerstwo Robót 
zyblicznych — poseł Chądzyński, Mi- 
_ terstwo Pracy i Opieki Społecznej 
R pos. Zieliński, Ministerstwo Reform 
po ych — pos. Sanojca, Ministerstwo 
czt } Telegrafów pos. Dobrzański. 


WYBORY DO RAD MIEJSKICH 
ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIEM. 
Sosnowiec, 19 listopada. (PAT.). 

misora odbyły się wybory do rad 
ni ekkich w Sosnowcu i Dąbrowie Gór- 
upr. W Sosnowcu głosowało 53 pre. 
awnionych, w Dąbrowie 68 pre. 
3 oszczególne listy otrzymały w So- 
tów pi Bezpartyjny Blok 9 manda- 
1 Nip PS. 15 mandatów, NPR. lewica 
wa (PR. prawica 1, CHD. 1, ugrupo- 
bro Narodowe 10, Zydzi 6, W Dą- 
nał le Górniczej zaś Bezp. Blok otrzy- 
ka 13 mandatów, PPS. 7, ugrupowa- 
narodowe 6, żydzi 3 mandaty. 


GAZETA LWOWSKA 
ZZM NNP PO PAZ PARZE 


z dnia 21 listopada 1928. 


Minister Stresemann o polityce zagranicznej 
Niemiec. 


Berlin, 19 listopada. (PAT.) Mi- 
nister Stresemann wygłosił na początku 
dzisiejszego posiedzenia Reichstagu 
wielkie expose polityczne, które przy- 
niosło zasadnicze sformułowanie sta- 
nowiska w najważniejszych kwestiach 
polityki zagranicznej Niemiec. Minister 
oświadczył z naciskiem, że przyjmuje 
na siebie eałkowitą odpowiedzialność 
za wszystkie kroki w dziedzinie poli- 
tyki zagranicznej, poczynione przez 
Niemcy w ostatnich miesiącach po- 
czemł zaznaczył, że pragnie omówić 
trzy zagadnienia, stanowiące dziś na- 
czelne- problematy niemieckiej polityki 
zagranicznej, a mianowicie  kwestję 
ewakuacji  terytorjów okupowanych, 
kwestję rozbrojenia i kwestję proble- 
matu reparacyjnego. 

Rozpocząwszy od kwestji ewaku- 
acji minister przypomina, że rząd nie- 
miecki przed zebraniem się Zgroma- 
dzenia Ligi Narodów zawiadomił za- 
interesowane rządy w drodze dyplo- 
matycznej, że zamierza podjąć w Ge- 
newie kwestję reparacyjną w sposób 
oficjalny. Minister oświadczył, że wy- 
nik rokowań genewskich wywołał w 
całym narodzie niemieckim głębokie 
rozczarowanie wobec tego, że nie 
uwzględniono w Genewie roszczeń nie- 
mieckich. Niemey stać będą niezachwia- 
nie na stanowisku, że mają prawo do 
żądania bezzwłocznej ewakuacji całego 
terytorjum okupowanego i nie może 
być mowy o tem, ażeby w zamian za 
ewakuację miały brać na siebie jakieś 
ciężary polityczne oraz, aby miały o- 
kupywać ewakuację jakimiś kontrświad- 
czeniami natury finansowej. 

Z naciskiem podkreślił minister 
raz jeszcze, iż dotychczasowy przebieg 
rokowań w sprawie ewakuacji ocenia 
ny jest przez cały naród niemiecki, 
bez różnicy poglądów partyjnych jako 


krok wstecz, który podcina wiarę Nie” 
miec w dobrą wolę strony przeciwnej: 

Przechodząc do kwestji rozbroje- 
niowej minister polemizuje z zarzutami, 
jakoby posiadanie przez Niemcy wojska 
zawodowego, posiadającego gotowość 
i wysoką siłę bojową dawało Niemcom 
istotną siłę wojskową. Głównym wa- 
runkiem, od którego zależy wartość 
wojska zawodowego jest sprawa uzbro- 
jenia, a tego właśnie warunku Niemcy 
nie posiadają. W dalszym ciągu na- 
wiązując do kwestji rozbrojenia prze- 
szedł minister do sprawy paktu mor 
skiego francusko angielskiego przyzna- 
jąc, że w opinji politycznej Niemiec 
wyrażane były w ostatnich czasach po- 
ważne wątpliwości i niepokoje w zwią- 
zku z temi rokowaniami. 

W ostatniej części swego przemó- 
wienia przeszedł minister do spraw 
reparacyjnych, określając jako sens i 
cel projektowanej konferencji rzeczo* 
znawców to, aby ostateczna decyzja 
rządów w sprawie całkowitego i osta- 
tecznego uregulowania spraw repara- 
cyjnych opierała się na podstawa”h, 
wolnych od politycznego punktu wi- 
dzenia i wynikających z poznanią de- 
cydujących stosunków gospodarczych. 
Rząd niemiecki może się ograniczyć 
na razie do podkreślenia ogólnej za- 
sady, że © prawdziwem uregulowaniu 
kwestji reparacji może być mowa tylko 
wtedy, gdy rozwiązanie to nie będzie 
przekraczało gospodarczych zdolności 
Niemiec, to znaczy, jeżeli umożliwiać 
będzie ono Niemcom wypełnienie ich 
zobowiązań na stałe ze źródeł własnej 
siły gospodarczej. 

Minister zakończył swoje przemó- 
wienie ustępem poświęconym paktowi 
Kelloga. wypowiadając się przeciwko 
obniżaniu znaczenia tego paktu. 


Dziesięciolecie Obrony Lwowa. 


Do Obywateli m. Lwowa! 


Rodacy ! 


W dniu 22 listopada 1928 mija dzie- 
sięć lat od chwili, gdy bohaterski po- 
ryw i krwawy trud lwowskich Orląt 
podjęty w obronie naszego Grodu 
stwierdził bezsprzecznie  przynależ- 
ność Lwowa do Najjaśniejszej Rzeczy- 
pospolitej Polskiej. 

Niech dzień, ten, z którym wpraw- 
dzie łączą się bolesne wspomnienia o- 
krytych żałobą rodzin, pozostanie dla 
nas na zawsze dniem uroczystym i ra- 
dosnym, dniem oswobodzenia i wol- 
ności. 

Rodacy! Niech miasto nasze, dając 
wyraz swym serdecznym uczuciom, 
przybierze odświętną szatę już w wi- 
gilję tego dnia t. j. 21 listopada 1928 
i ustroi się we flagi i emblematy naro- 
dowe oraz ozdobi okna nalepkami wy- 
danemi przez Towarzystwo  »Straż 
Mogił Polskich Bohaterów« na urzą- 
dzenie cmentarza Obrońców Lwowa. 


Dr. Otto Nadolski w. r. 
Komisarz Rządu 
p. o. Prezydenta miasta. 
Lwów, w listopadzie 1928. 
jej * 
LWÓW WITA DZIŚ GOŚCI GÓRNO- 
ŚLĄSKICH. 

„Dziś we wtorek o godz. w pół do 7 
wieczór przyjeżdżają na lwowskie uro- 
czystości powstańcy górnośłąscy. Obo- 
wiązkiem każdego Polaka jest zjawić 
się na dworcu, celem serdecznego po- 
witania naszych braci z kresów za- 
chodnich. 

- 


PAMIĘTAJCIE O FUNDUSZU 
OBROŃCÓW LWOWA. 

Jutro i we czwartek odbywać się bę- 
dzie zbiórka uliczna na Fundusz Obroń- 
ców Lwowa. Każdy Lwowianin powi- 
nien rzucić grosz na ten cel. 


* 
ODZNAKI PAMIĄTKOWE. 


Skromną lecz wymowną manifesta- 
cją polskości w dniu 21 i 22 b. m. bę 
dzie ọzdobienie klapy ubrania odznaką 
pamiątkową ku uczczeniu 10-lecia Zwy- 
cięstwa lwowskiego. Cena odznaki 50 


„groszy. Każdy Polak musi ją nabyć. 


x 
JUTRZEJSZE UROCZYSTOŚCI. 
Program uroczystości w dniu ju- 
trzejszym t. j. w środę 21 b.m.: godz. 
11:80: Poświęcenie kamienia węgielne- 
go pod Dom Obrony Lwowa (Dwo- 
rzec budowlany miejski przy ul. Zielo- 
nej); godz. 15: Dekoracja Krzyżem 
Obrony Lwowa Budynku Komendy O. 
L. przy ul. Grunwaldzkiej; godz. 17: 
Obrady Kapituły Krzyża Obrony Lwo- 
wa (miejsce zostanie podane w dzien- 
nikach); godz. 22:30: Raut w Teatrze 
Wielkim. 


* 
BILETY NA AKADEMIĘ. 


Bilety na uroczystą Akademię w 
Teatrze Wielkim w dniu 22 b. m, są 
do nabycia w lokalu Związku Obroń- 
ców Lwowa przy ul. Rutowskiego 11 
w godzinach od 9 do 21 codziennie. 
Bilety redakcyjne zachowują ważność. 


k 
PRZEMOWIENIA. 
Reprezentanci władz i stowarzy= 
szeń, którzy chcą przemawiać w czasie 
Akademii lub na obiedzie w „Sokole“, 
zechcą zgłaszać się przedtem w Sekre- 
tarjacie Komitetu. 


ZRÓŻ datek: 


na Fundusz Obrony Lwowa! 
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Nowi ministrowie 

w piątym gabinecie 

Poincarćgo. 

Nowy gabinet we Francji jest pią- 
tym, stworzonym przez Poincarego, a 
80 ministerjum IIl-ciej Rzeczypospoli- 
tej. Gabinet ten obejmuje 15 mini- 
strów i 4 podsekretarzy stanu. Z 19 
członków rządu obecnego, 14 uczest- 
niczyło już w kilku rządach. 

Po raz pierwszy zaś są ministrami 
lub podsekretarzami stanu: pp. For- 
geot, Bonnefous, Jean Hennessy, Ger- 
main Martin et Francois Poncet. 

Pod wzgledem politycznym, po- 
śród obecnych ministrów jest dwu z 
Unji republikańskiej z senatu, jeden 
członek Unji demokratycznej i socjal- 
nej senatu, jeden członek lewicy demo- 
kratycznej radykalnej i radykalno-so- 
cjalistycznej senatu, 5 republikan-so- 
cjalistów, 3 lewicowych radykałów, 2 
republikan-lewicy, 2 z grupy demokra 
tycznej i I niezależny lewicowiec. 

Pod względem zawodowym, w no- 
wym rządzie jest 9 adwokatów, r le- 
karz, 1 prof. uniwersytetu, I inżynier, 
r członek rady stanu, I dziennikarz i r 
kupiec. Nadto zasiada w tem ministe- 
rjum 3 członków Akademii francuskiej 
i Akademjinauk. 

Najstarszym z ministrów jest p. 
Jerzy Leygues, ur. 26 października 
1857 r., liczący zatem lat 71. 

Podajemy w krótkości życiorysy 
nowych ministrów następujących: 

P. Piotr Forget, ur. w Anglure ro 
marca 1888 r. Wybrany deputowanym 
po raz, pierwszy I1 maja I914 r. w 
Reims i wybrany ponownie 1919 r. 
Pokonany potem na wyborze ściślej- 
szym 1926 r. powrócił do izby dopie- 
ro w 1928 r., gdzie reprezentuje okrąg 


‘Epernay, należy do grupy republikań- 


sko-socjalistycznej. 

P. Jerzy Bonnefous, adwokat przy 
sądzie apelacyjnym w Paryżu, ur. w 
Paryżu 30 listopada 1867 r. Był wy- 
brany po raz pierwszy deputowanym 
w r910 r. i od tej chwili zawsze pono- 
wnie jest wybierany. Reprezentuje o- 
becnie IV okrąg Wersalu. Należy do 
grupy Unji republikańsko-demokra- 
tycznej. 

P. Jan Hennessy, ur. 26 kwietnia 
1874 r., po raz pierwszy wybrany był 
deputowanym w Charens w 1919 r. 
i odtąd zawsze ponownie wybierany. 
W październiku 1924 r. mianowany 
ambasadorem Francji w Bernie, które 
to stanowisko zajmował dotychczas. 

P. Andrzej Maginot, były audytor 
w radzie stanu, ur. w Paryżu 17 lutego 
1877 r., jest deputowanym z depar- 
tamentu Meusy o 1910 r. Od 1920 do 
1924 r. był ministrem emerytur, a po- 
tem wojny. P. Maginot należy do Ak- 
cji demokratycznej i socjalnej. 

P. Anterlou. były urzędnik, ur. w 
departamencie Ardeche 15 czerwca 
1887 r., reprezentuje ten departament 
w izbie od 1919 r. Był już ministrem 
emerytur w dwu gabinetach p. Painle- 
wego. Należy do  republikan-socja- 
listów. 

P. Piotr Marraud, b. prefekt, ur. 8 
stycznia 1861 r., reprezentuje depar- 
tament Loire er Garonne w senacie od 
1920 r. Był ministrem spraw wewnę- 
trznych w r. 1921 w gabinecie Brianda. 
Jest on członkiem lewicy demokra- 
tyczno-radykalnej. 

P. Herman Martin, ur. 7 listopada 
1872 r., należy do grupy lewicy rady- 
kalnej i jest profesorem wydziału pra- 
wa uniwersytetu w Paryżu. 

P. Franciszek Poncet, ur. r3 czer- 
wca 1887 r., wybrany po raz pierwszy 
deputowanym 11 maja 1924 r. i wy- 
brany ponownie 22 kwietnia 1928 r. w 
VII okręgu Paryża. Należy do grupy 
Akcji demokratycznej i społecznej. 

Wreszcie p. Henryk Pate, ur. w 
1878 r., były oficer. Jest deputowanym 
z departamentu Sekwany od 1910 r. 
Reprezentuje obecnie XI okrąg Pary- 
ża. Był wysokim komisarzem mini- 
sterjum wojny, w wychowaniu pu- 
blicznem i w przygotowaniu wojsko- 
wem. Należy do grupy niezależnych z 
lewicy. 
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KRONIKA 


LISTOPAD 


KALENDARZ 


|| Rz.-kat. Feliksa 
20 wj Gr.-kat. Jerona ' 
Wschód słońca g 7 m 04 
Zachód w. w 10 p 109. 
WTOREK Długość dnia g 8 m 37 
mc" 
LWOWSKA 


TEATR WIELKI. 

Wtorek 20 listopada o godz. 4-tej „Uro- 
czysta ,Akademja* przedstawienie dla mło- 
dzieży szkolnej. 

Wtorek 20 listopada o godz. 7.30 „Mysz 
kościelna“. 

Środa 21 listopada o godz. 7.30 „Rycer- 
skość wieśniacza* i „Pajace“ wyst. gośc. Lilja- 
ny Zamorskiej. 

Teatr Wielki. Dziś wyborna komedja Fr. 
Fedora „Mysz kościelna“ w doskonałej inter- 
pretacji artystycznej naszego zespołu drama- 
tycznego, z świetną przedstawicielką roli ty- 
tułowej p. Jarkowską. | ; 

„Rycerskość wieśniacza*  Mascani'ego 1 
»Pajace“ Leoncavall'a,, wystawia Teatr Wiel- 
ki w środę zr bm, z gościnnym udziałem wy- 
bitnej polskiej śpiewaczki Liljany Zamorskiej, 


której podziwialiśmy już jedną kreację w 
„Madame Butterfly", opracowaną tak pod 
względem artystycznym jak i wokalnym 


wprost Świetnie. 


TEATR MAŁY. » ; 
Wtorek 20-go g. 7.30 wiecz, premjera 
„Carewicz* Sztuka w 3-ch akt. G. Zapolskiej 
występ Malickiej i Węgierki. 
Środa 21-go g. 7.30 wiecz. 
występ Malickiej i Węgierki. 


AŚ; 
„Carewicz''; 


Dziś premjera „Carewicza* w Teatrze 
Małym z występem uroczej pary artystów M. 
Malickiej i A. Węgierki. Znany romans na- 
stępcy tronu rosyjskiego, późniejszego cara 
Mikołaja II., z piękną baletńicz - Krzesińską, 
Polką z pochodzenia dostarczył znakomitej 
pisarce G. Zapolskiej tematu do sztuki „Ca- 
rewicz*, która dzięki sensacyjnemu tematowi, 
również jak niepoślednim walorom  scenicz- 
nym obiegła wszystkie sceny europejskie, u- 
trzymując się na nich da dnią dzisiejszego. A 
kiedy ios głównych bohaterów już się wypeł- 
nił, sztuka ta stała się znów aktualna, nabie- 
rając prawdziwie dramatycznego . posmaku. 
Dyrekcja Teatru Małego, korzystając z obec- 
ności świetnych gości watszawskich M. Ma- 
lickiej i A. Węgierki, którzy dzięki swej apa- 
rycji i rodzajowi talentów idealnie wcielają 
się w postacie Soni i Carewicza, postanowiła 
wznowić ten utwór z całym pietyzmem na- 
leżnym jego autorce. Znakomita gra, dosko- 
nała reżyserja, piękna wystawa stylowa cecho- 
wać będą przedstawienie „Carewicza“, które 
zapisze się napewno jako nowy plus w dorob- 
ku artystycznym teatru Małego. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
APOLLO: „Miłość i łzy Szopena“. 
AVENUE: „Wschód Słońca“. 

CASINO: „Dziewczęta pod kontrolą“. 
CHIMERA: „Synowie Pustyni“. 
COLOSSEUM: Riff i Raff jako Pat. i Pata- 
chon. 

FATAMORGANA: „Łatwa zdobycz“, 
GRAŻYNA: „Prawo pierwszej nocy“. 
KOPERNIK: „Pan Tadeusz“. 

LEW: „Kobiety na śliskiej drodze. 

LUNA; Harry Peel. 

MARYSIEŃKA: „Pan Tadeusz“. 

OAZA: „Słowik hiszpański“, oraz występy 
Orleńskiej i Orwicza. 

PALACE: „Piękne nóżki zwyciężają”. 
PASAŻ; „Kalifornja“. 

(UCIECHA. „Czarny Orzeł“, Valentino. 


Dr. Domaszewicz prymarjusz Oddziału 
«dla chorób nerwowych organizuje przy swo- 
im oddziale przychodnię dla umysłowo upo- 
śledzonych. > 

Zużycie wody. W niedzielę 11 bm. przy 
najniższej temp. 1 — najwyż, 7 -- zużyto 
26711 m? wody. W poniedz. przy temp. I, 4 
42.8 — 28.421, we wtorek przy temp. r i 7 — 
29.955 — we Środę przy temp. I i 8 — 27.664, 
w czwartek przy 2 i 4 28.051, w piątek przy 
temp. I i 4 — 30.018, w sobotę przy 2 i 9 — 
29.812, w niedzielę 18 bm. przy temp. 4, 5 i 
EO = zo 

Na targowicę centralną sprowadzono w 
dniach od ro do ry bm. 8 wołów, 48 buhaji, 
678 krów, ro jałownika i 624 cieląr. Za woły 
płacono 1.65, za krowy 1.50 do 1.65 i 1.30 do 


1:40 i I do 1.20, za jałownika 1.50 do 1.55, za 
1.20 — 1.30 ,i r do r.ro. Za cielęta 1.30 do 
1.86. Za mięso opasowe bydlęce 2.20 do 2.40, 
2.05 — 2.15 i 2.—, za cielęce 2.10 do 2.55 za 


wieprzowe 2.50 do 2-60. Za mięso bydlęce z 
prowincji 1.75 do 2.10 cielęce 1.80 do 2.40, 
wieprzowe 2.— do 2.50, koszerne 1.85 do 
2.80, baranie 1.20 do 1.50. Za łój jadalny 1.60, 
przemysłowy o.7o do 1.—. Za siano 25 do 27, 
KQ =—uBĄ, dw MA — L8. Za słomę 1—13, za 
koniczynę 27—30. Koni spędzono 270. 
Zmarli we Lwowie: Marja Mykitka lat 
31, Anna Halkowa 63, Jan Buskow 56, Estera 
Miinzer 65, Anna Kaliczak 38, dr. Aleksander 
Skórski 77, dr. Edward Kikinger 59, Helena 


Wojtawicka 62, Olimpja Bayger 70, Jan Spett | mu Arnoldowi, b. dyrektorowi firmy „Poli- | wierający w 9 wagonach 377 skrzyń dzie 
79, Marja Dąbrowska 30, Helena Nowicka 42, ' ych 


Zofja Gattner 5o, Wojciech Skwarczewski 86, 
Karol d'Endel 82, O. Heller 65, Dawid Fun- 
kenstein 56, Józef Misz 65, Tekla Ślusar 49, 
Jan Władyka 62, Michał Chrzanowski 42,, 
Julja Buczyńska şo, Kazimierz Denes 23, 
Marja Sanagórska 11, Ernestyna Bienenfeld 32. 


Dwudniowy Zjazd kandydatów ad- 
wokackich. W niedzielę i poniedziałek 
obradował we Lwowie w sali Izby 
przemysł-handl. liczny zjazd kandy- 
datów adwokackich Małopolski i Ślą- 
ska Cieszyńskiego. Na pierwszem po- ' 
siedzeniu jawili się przedstawiciele 
władz i palestry lwowskiej. Powitał 
Zjazd imieniem Izby  przem.-handl. 
wiceprez. Rucker, następnie otworzył 
obrady prezes Rady naczelnej dr. Je- 
rzy Langrad. Odczytano szereg tele- 
gramów, m. i. od p. Ministra sprawie- ,| 
dliwości. Imieniem Uniwersytetu Jana 
Kazimierza, oraz Komisji Kodytika- 
zyjnej powitał zjazd prof. Allerhand, , 
w imieniu p. Ministra przemawiał, 
prez. Sądu Apel. Czerwiński, omawia- : 
jac najważniejsze postulaty stanu ad- 
wokackiego, m. i. sprawę przesiedla- . 
nia się adwokatów. Następnie prze- 
mawiali: dr. Sommerstein imieniem 
Izby adwokackiej, dr. Dziędzielewicz 
jako prezes Związku Adwokatów pol., 
dr. Howykowycz im. »Sojuza ukraiń- 
skich adwokatów«, szef sądu wojsk. 
pułk. Godowski w zastępstwie gen. 
Popowicza i inni. Wygłoszono facho- 
we referaty. — Wczoraj zjazd obrado- 
wał w dalszym ciągu nad sprawami or- 
ganizacyjnemi. Przyjęto szereg rezolu= 
cji i wybrano nowy zarząd Związku. 
Obrady zjazdu zakończyły się wieczo- 
rem. 
P. Edward Żytecki, reżyser Teatru 
iwowskiego, odniósł w Poznaniu zna: 
czny sukces, wystawiając na scenie Te- 
atru Nowego, Klabunda »Kredowe 
Koło«. Prasa poznańska podnosi po* 
nadto wysoką wartość projektów de: 
koracyjnych, tak słusznie u nas cenid- 
nego artysty-malarza, p. Zygmunta 
Balka. “9 28 

Lwów a Powszechna Wystawa)’ 
Krajowa. Jak wiadomo miasto Lwów 
weźmie wybitny udział w Powszech- 
nej Wystawie Krajowej w Poznaniu 
we własnym pawilonie, który już od 
kilku tygodni znajduje się w budówie. 
Pod przewodnictwem dyrektora Żąt- 
deckiego odbyło się w sprawie wysta- 
wy Poznańskiej posiedzenie szerszego 
Komitetu miejskiego. Na posiedzeniu 
tem rozdzielono między poszczegól- 
nych referentów materjał przygoto- 
towawczy, który następnie zostanie p- 
pracowany, przez specjalne biuro ry- 
sunkowe. Materjał dostarczony. na 
Wystawę będzie bardzo wielki, będzie 
obejmować wszystkie dziedziny samo- 
rządu miejskiego, ze szczególnem u- 
względnieniem Targów Wschodnich, i 
Miejskich Zakładów przemysłowych. 

Pawilon dla umysłowo chorych. 
Zarząd miasta Lwowa ofiarował goto- 
wość przeznaczenia znacznej sumy ną 
wybudowanie pawilonu dla umysłowo 
chorych szałowych pod warunkiem 
jednak, że Rząd weźmie tę sprawę W 
swe ręce i przeznaczy na ten cel pe- 
wną kwotę jakoteż, że Kasa Chorych 
przyczyni się również do częściowego 
pokrycia wydatków. Ponieważ tak 
Dyrekcja Kasy chorych, jakoteż wy- 
dział sanitarny Tymcz. Wydziału Sa- 
morządowego w likwidacji, oświad- 
czyły się zatem, aby pawilon taki wy* 


budować na gruntach szpitala pań- 
stwowego, Zarząd ' miasta Lwowż 
przyczynił się do tej koncepcji jako 


najbliższej realizacji. W razie jednak 
gdyby to nie przyszło do skutku Za- 
rząd miasta zgodziłby się na sfinanso- 
wanie drugiego projektu, a mianowi- 
cie przyczyniłby się pewną kwotą do 
ukończenia stojącej już pod dachem 
Kliniki psychjatrycznej pod warun- 
kiem jednak, że znajdzie się tam miej- 
sce dla chorych szałowych i że chorzy 
tacy znalezieni na ulicach miasta, bę- 
dą tam natychmiast przyjęci. 


Ex -dyrektor „Polimexu“ przed sądem., 
Wczoraj przed trybunałem pod przewodni- 
ctwem r. Dworzaka rozpoczęła się przerwana 


iw swoim czasie rozprawa przeciw dr. Ignace- 


'Krajowej, którą 


'kołach berlińskich. 


mex“, oskarżonemu o cały. szereg „oszustw. 

Dwie wielkie kradzieże. Z piwnicy real- 
ności przy pl. Krakowskim l, 1 skradli nie- 
znani sprawcy Salamonowi Sołdatowi futra 
selskinowe i stos skórek wartości 10.000 zł. 
Z magazynu biura spedycyjnego Hermana 
Septimana przy ul. Kętrzyńskiego 34, skra- 
diono skrzynie z kilimami nieustalonej na 
razie wartości. 


STOŁECZNA 


Syndykat Turystyczny. Zada- 
niem jego będzie ulepszenie rozmai- 
tych organizacyj i środków komuni- 
kacyjnych, stwarzanie biur informa- 
cyjnych dla pensjonatów, letnisk i u- 
zdrowisk. Syndykat Turystyczny po- 
pierać będzie krajowy przemysł tury- 
styczny, oparty o kapitały krajowe. 

B. min. skarbu Belgji p. Theunis 
przybył do Warszawy. Zabawi on w 
Polsce 4 dni i odbędzie szereg konfe- 
rencyj z przedstawicielami polskich 
sfer finansowych w sprawie lokaty ka- 
pitałów zagranicznych na rynkach 
polskich. 

Kierownik prac restauracyjnych 
Zamku Wawelskiego prof. Szyszko- 
Bohusz, rektor Akademji Sztuk Pie- 
knych w Krakowie, powołany został 
na kierownika restauracji Zamku Kró- 
lewskiego w Warszawie. 


KRAJOWA 


Modlin. Odsłonięcie pomnika J. Piłsud- 
skiego. W . największym garnizonie wojsko- 
wym DOK. I w twierdzy modlińskiej odbyła 
się w niedzielę uroczystość odsłonięcia pomni- 
ka Józefa Piłsudskiego. Pomnik ten powstał 
z inicjatywy oficerów i podoficerów garnizo- 
nu modlińskiego i jest dziełem majora Szt. 
Gen. Miszewskiego. W formie marmurowego 
popiersia w marmurowej kolumnie wzniesio- 
ny został w parku przed wejściem do Kasyna 
garnizonowego, Po sobotnich uroczystościach 
wstępnych w niedzielę, Biskup polowy ks. 
Gall odprawił Mszę św. poczem odbyło się 
odsłonięcie tablicy poległych. oficerów i sze- 
regowych 32 p. p. Tablica wmurowana jest w 
ścianę kościoła garnizonowego. Bezpośrednio 
potem odbyło się odsłonięcie pomnika. Ar- 
tylerja forteczna oddała 21 strzałów. Nastę- 
pnie odbyła się defilada, którą odebrał gen. 
Romer. Popołudniu odbył się obiad żołnierski 
i przyjęcie. w „Kasynie oficerskiem 32 pp, wie- 
czorem zaś bal wydany przez jż pp. Illumi- 
nówano szereg gmachów i pomnik Marszałka 
Piłsudskiego reflektorami. 

> Kraków. Nadużycia, .W. ostatnich 
dniach ujawniono w budownictwie miejskiem 
wielkie nadużycia. Zostały one popełnione w 
budownictwie magistratu krakowskiego, a 
polegały na wystawianiu fikcyjnycn, wzglę- 
dnie grubo  przesadzonych rachunkach w 
dziale robót drogowych. W wykazach płatni- 
czych figurowały niejednokrotnie wysokie po- 
zycje za dostarczone gminie furmanki, które 
po zbadaniu okazały się zgoła zmyślone. Pre- 
zydjum magistratu wytoczyło dochodzenia 
dyscyplinarne winnym funkjonarjuszom. Czy 
sprawa nadaje się tylko do dyscyplinarnego 
postępowania, orzeknie komisja dyscyplinar- 
na. Równocześnie organa kontrolne magistra- 
tu prowadzą Śledztwo w sprawie nadużyć w 
Elektrowni miejskiej. Dochodzenia  zataczają 
coraz szersze kręgi i obejmują ludzi stojących 
na kierowniczych stanowiskach w elektrowni. 

Gdańsk. Dziennikarze włoscy w 
Gdańsku. Onegdaj rano przybyła do Gdań- 
ska wycieczka dziennikarzy włoskich repre- 
zentujących  najpoważniejsze pisma włoskie, 
którą prowadzi przedstawiciel PAT. w Rzy- 
mie p. Chrzanowski. Na dworcu powitał wy- 
cieczkę w imieniu generalnego komisarza 
Rzeczypospolitej w Gdańsku referent dr. Ja- 
rowski, Z dworca uczestnicy wycieczki udali 
się do hotelu Continental na śniadanie, nastę- 

nie zaś samochodami do portu gdańskiego, 

który szczegółowo zwiedzili, poczem obejrze- 
li miasto. Następnie wyjechali samochodami 
do Gdyni, gdzie zaznajomili się szczegółowo 
z postępem robót przy budowie portu gdyń- 
skiego. 

Poznań. Goście włoscy. Wczoraj w 
nocy przybyła do Poznania wycieczka dzien- 
nikarzy włoskich. Przedpołudniem goście zło- 
żyli wizyrę  Wojewodzi Borkowskiemu, po 
czem udali się na teren Powszechnej Wystawy 
szczegółowo zwiedzili. W 
ciągu popołudnia uczestnicy wycieczki zwie- 
dzali miasto. z 

Lublin Zjazd Ligi antyalkokolowej. 
Dnia 8 i 9 grudnia br. odbędzie się w Lublinie 
ogólno-państwowy zjazd Ligi antyalkoholowej 


ZAGRANICZNA 


Berlin. Rozwód młodego Hauptmanna. 
w sądzie berlińskim uzyskał rozwód syn zna- 
komitegc pisarza Gerharda Hauptmanna, oże- 
niony z księżniczką Schaumburg-Lippe, po- 
«hodzącą z domu panującego. 

Rozwód ten wywołał wielką sensację w 
ponieważ  rozwiedzione 
było zaledwie przed 


małżeństwo zawarte 
czterema miesiącami, 
Berlin. Spłata 


długu  reparacyjnega 


książkami. W tych dniach opuści Niemcy w 


drodze do Białogrodu pociąg towarowy, za- 


} nar 


ukowych. | 
Są to książki, któremi Niemcy 
część odszkodowania, przyznanego Kośc 
przez mocarstwa sprzymierzone Jugos: A 
Dotychczas Niemcy wysłały do Bialog 
du, razem z transportem, będącym obecnie Y 


spłacają 


nić 


drodze, książek wartości 907.313 waj = 
złocie, niebawem zaś wysłane beda Pe 


trzy wagony wartości 404.166 mare 


Ogółem zatem Niemcy zapłacą 
wji książkami  1,311.479 


Jugos 
ocie. 


ksiązek tych uniwersytet 
ma dzieł wartości 511.988 marek, 
podzielona będzie pomiędzy inne, W 
czelnie Jugosławji. 


TO SZCZYT PRECYZJ 
=" 
10-lecie Biskupa poloweg? 
ks. dr. Stanisława Gall 


Biskup Gall nie szczędził trudu; a 
glądały go wszystkie fronty bojo“ 
osobiście zapoznał się z wszystkićł 
garnizonami:w kraju, wszedł w ście” 
kontakt z towarzystwami humaiite" 
nemi, dla żołnierza polskiego powo”, 
nemi do życia. niosąc obok moral! 
i materja!ną pomoc. » z 


Wspaniale zorganizowane, dis 
pasterstwo wojskowe, zaopatrzone “ 
sprzęty liturgiczne, osobne światy 
i kaplice — to dzieło niespożyte Bisk” 
pa polowego, które nie może być *% 
pomniane, gdy mowa o tworzeniu P r 
skiej Armji i państwowości. 

Odznaczenia polskie, jak Krzyż ko 
mandorski z gwiazdą, Krzyż Koma 
dorski. orderu Odrodzonej Polske 
Krzyż Walecznych, Złoty Krzyż 2% 
sługi i t. d., są dowodem, że zaslug 
Biskupa Polowego znalazły należne " 
znanie w sferach rządzących. 


Zasługi, jakie położył ks. Biskuf 
Gall, w szczególności dla archidjece! j 
warszawskiej, związały na zawsze J00 
imię z historją Kościoła w Polsce, | 
wielka i ofiarna praca pierwszego P“ 
kupa polowego — z historją Odrod? 
nej Polski. 

s 


Mija właśnie lat dziesięć, gdy 
dr. Gall otrzymał z rąk ks. Kardyf. 
ła Kakowskiego sakrę biskupią- Wj 
ka miesięcy później Stolica Aposto" a 
mianuje go Biskupem _ polow) 
Wojsk Polskich. 


Z młodzieńczym zapałem zabr”! 
się do pracy na trudnem i odpo 8, 
dzialnem stanowisku. Doniosły U”. 
będący nawiązaniem do tradycji tat- 
szego wojska, sięgającej okresu © qq. 
niej naszej armji z r. 1791, gdy W m0 
strukcji dla kapelanów” ustano S 
formalnie instytucję duszpast? ibi- 
przy armji, znalazł w dzisiejszy™ "ry 
lacie godnego przedstawiciela, „ste 
działalnością swą zdobył sobie, hę w 
serca żołnierskie, dając im poc! bojo- 
dniach ciężkich prób na fron“ kie- 
wym a natchnienie i pełne CSP - puł- 
rownictwo w czasie uroczystości i- 
kowych, obchodów narodowy stkich 
zytacyj pasterskich i tych W5% wego 
okoliczności, w których Z RZ z woj- 
urzędu przyszło mu się St“? 
skiem. 


W 


f: 


ulu Bibljoteki Jagiellońskiej, opo- 
aplicy Jana Kantego, wmurowano 
skim Urową tablicęr z herbem węgier- 
Niej U ołu, na pamiątkę uczczenia 
b Sca, gdzie 1500 węgrów uczęszcza- 
st w .1 XVI wieku na wydział hi- 
Tabi; zny Uniwersytetu Jagiellońskiego. 
sk, Ce tę, jak donoszą pisma krakow- 
» Ważącą 4 i pół centnara, a bę- 
BAĆ dziełem profesora Akademii Sztuk 
desta ch w Budapeszcie Möllera, na- 
zo (9 dla Uniwersytetu Jagiellońskie- 
p à pośrednictwem konsulatu wę- 
hin sgo w Krakowie, stowarzyszenie 
oryków węgierskich w Budapeszcie. 
mię Oczyste odsłonięcie tablicy pa 
owej nastąpi w ciągu grudnia br. 
tr TOczystości tej wziąć mają udział 
Ptezentanci władz węgierskich i rek- 
wie wyższych uczelni na Węgrzech. 
v a tablicy wyryty jest napis, który 
tig- naczeniu ma następujace brzmie- 
Wi „Pamięci węgierskich obywa- 
wę akademickich, którzy w XV. i XVI. 
S w liczbie 1500 uczęszczali do 
m sławnego Uniwersytetu krakowskie- 
dj Towarzystwo Historyków węgier- 
tb 


Wett wdzieczności Węgier dla Uni- 
Wesp tu Jagiellońskiego. W ścianę 
dk 


a w Roku Pańskim 1928 tę oto 
icẹ umieściło na znak wdzięczności 

Omnych dla Alma Mater, która, 
DE nws węgierską młódź do swe- 
<dobrotliwego łona, ukazała jej ideały 
ieczeństwa i nauki“. 


w Berlinie. Polska akcja kultu- 
(Q-oświatowa na terenie berlińskim 
Imowała ostatnio szereg imprez ar- 

tycznych i odczytowych. dniu 
października odbył się w lokalu Do- 
Polskiego występ artystów teatru 
lskiego pp. Małkowskich. Występ 
x (miał duże powodzenie wśród po- 
nji tamtejszej i pozostawił doskonałe 
Iażenie, dając słuchaczom, spragnio- 
hajk żywego słowa polskiego, utwory 
g bardziej bliskie sercu polskiemu w 
t” zrozumiałej dla szerokiego o- 


RE akcja kulturalno-oŚwia- 
„j to 


z W dniu 14 b. m. zorganizowany 
stal w salach Adsellow Loge kon- 
polskiego chóru „Harmonja“ pod 
Tekcją młodego kompozytora pol- 
ię > zamieszkującego stale w Berli- 
Nas Kapera. W koncercie tym wziął 
"= również p. Romuald Witarski 


X, SOMERSET MAUGHAM. 


Malowana zasłona. 


AM oczach Waltera czytała gorzką 
jdnję. Zmieszało to nieco Kitty. Nie 
ła zupełnie pewna, czy Charlie kie- 
Bkolwiek dokładnie to wszystko wy- 
wiedział. 

— Powtarzał to wielokrotnie. 

— To kłamstwo i wiesz sama do- 

, że to kłamstwo. 
„ — Charlie kocha mnie całem ser- 
M i całą duszą. Kocha mnie tak samo 
jpięcnie, jak ja kocham jego. Odkry- 


to. Nie mam zamiaru zaprzeczać. 


21) 


aczegożbym miała wypierać się? Je- 
Wmy kochankami od roku i jestem 
kiona z tego. Jest dla mnie wszyst- 
“i i jestem rada, że wiesz już o tem. 
Bo, 2) Srzyła się nam już śmiertelnie ta 
trzeba ukrywania się, te kompromi- 
ch to wszystko. Źle postąpiłam, wy- 
tę Odząc za ciebie. Nie powinnam była 
"s robić, byłam szalona. Nigdy cię 
£ kochałam. Nigdy nie mieliśmy nic 
„Pólnego. Nie lubię ludzi, którzy się 
kag e podobają, nudzą mnie rzeczy, 
z, TE ciebie interesują. Dzięki Bogu, 
Się to skończyło. 
Tusz serwował ją bez gestu, bez po- 
bej enia twarzy. Słuchał uważnie i naj- 
az zmiana wyrazu twarzy nie o- 
*Ywała, że jej słowa dotykają go. 
"ax wiesz, dlaczego wyszłam za 
wyg Dlatego, że chciałaś koniecznie 
e zamąż przed siostrą. 
ją tak było rzeczywiście, ale dziwnie 
lhi Poruszył fakt, że Walter zdawał so- 
2 tego sprawę. Nadspodziewanie do 


a 


GAZETA, LWOWSKA 


R Nr. 268 z dnia 21 listopada 1928. Str. .5 


Wystawa obrazów p. Rity Oesterreicher-Hammerowej 


„ | NAUKA — LITERATURA — SZTUKA. 


muzycznej oraz p. Kulczak. Dnia 10 li- 
stopada odbył się koncert p. Dubi- 
skiej, — a dnia 25 listopada koncer- 
tować będzie p. Ewa Bandrowska Tur- 
ska. Pozatem w najbliższym czasie pro- 
jektowane są w Berlinie następujące 
występy artystów polskich: w grudniu 
koncert Osińskiego, w lutym ponowne 
występy pp. Małkowskich oraz p. Me- 
chówny, w marcu koncert Ady Sari. 


Odczyty o Polsce w Bernie Mo- 
rawskiem. Z inicjatywy konsula pol- 
skiego w Bernie Morawskiem dra Ripy 
tąmtejsze koło czesko-polskie zorgani- 
zowało cykl wykładów o Polsce. Cykl 
ten zainaugurował dr. Ripa, mówiąc 
o gospodarczem położeniu Polski. W 
tych dniach urzędnik konsulatu p. Ru- 
dolf Kobiela mówił w auli uniwersytetu 
na temat „Polski problem morski a port 
w Gdyni*. Odczyty te, na które uczę- 
szczają liczni przedstawiciele miejsco- 
wego świata politycznego, naukowego 
i przemysłowego, wywołują wielkie za- 
interesowanie. 


Kolekcja minjatur Ś. p. prof. 
Mycielskiego. Muzeum Narodowe w 
Krakowie otrzymało w zapisie od nie- 
dawne zmarłego prof. dra Jerzego My- 
cielskiego cenną kolekcję miniatur, zło- 
żoną z 50 sztuk. Wśród nazwisk ma- 
larzy minjatur reprezentowanych w ko- 
lekcji wybija się na pierwszy plan na- 
zwisko Stanisława Marszałkiewicza, pol- 
skiego lsabeya, za nim idzie szereg na- 
zwisk malarzy polskich i zagranicznych: 
Lessera Lesserowicza, Suchodolskiego, 
Smoleńskicgo, Koczorowskiego, Demio- 
niego, Berniego, Brocchi, Caliano i in. 
Wśród osób sportretowanych nie brak 
również nazwisk znanych. jak biskupa 
Naruszewicza, wojewody Stanisława Po- 
tockiego, artystów dramatycznych Cheł- 
mikowskiego, Bogusławskiej i innych. 
Główna wykonawczyni woli ś. p. zmar- 
łego Cecylja Mycielska, idąc jaknajdar 
lej w mysl życzeń ś. p. zmarłego poż 
darowała nadto Muzeum Narodowemu 
szereg przedmiotów, nie objętych te- 
stamentem, jak dwie figurki barokowe 
i szereg plakiet. Wyżej wymieniona ko- 
lekcja minjatur będzie wystawiona w 


sali Kościuszkowskiej Muzeum Narodo- 


wego. 


Wystawa obrazów p. Rity Oester- 
reicher - Hammerowej umieszczona w 
gmachu Skarbka (wejście od ul. Ru- 
towskiego) zaznajamia Lwów po raz 
pierwszy z działalnością artystyczną 
tej malarki. 


Przedstawia się ta działalność roz- 
maicie, tak pod względem  jakościo- 
wym jakoteż tematowym i technicz- 
nym. Obok kilku obrazów, które ze 
względu na swoją słabiznę wogóle nie 
powinny się na wystawie znaleźć (jak 
naprzykład »Czarownice«) są też dzie- 
ła wykazujące pewne wyrobienie ma- 
larskie i wartość artystyczną. 


'Tematowo pracuje p. Oesterreicher- 
Hammerowa na wielu polach; krajo- 
braz i martwa natura, obrazki rodza- 


jowe i portret stanowią przedmioty | 


zapomocą których stara się artystka 
odtworzyć pewien ekspresyjny na- 


strój jakiejś osoby lub środowiska. | 


Jakkolwiek cel swój niejednokrotnie 
osiąga, to jednak łamanie się z formą, 
niczawsze uległą, odbija się w całym 
szeregu obrazów, a przedewszystkiem 
w krajobrazie. 


— e 


Miłe jest natomiast ujęcie aktu ko- 
biecego w »Akcie«, gdzie wdzięk wy- 
dobyty konsekwentną miękkością li- 
nij i barw walczy o lepsze ze zwartą 
kompozycją. Walorami kompozycyj- 
nemi, obok starannego wykończenia, 
odznacza się także »kompozycja« i 
kilka w przyciszonych barwach utrzy- 
manych portretów, które wraz z wy- 
mienionym »Aktem« należą do naj- 
lepszych dzieł malarki. Portrety o sil- 
niejszym kolorycie, chociaż bardziej 
wyraziste, są jednak zbyt surowe pod 
względem technicznym, a pozatem 
zdaje się nie odpowiadają lirycznej psy- 
chice artystki. 

Wiele prób operowania różnym 
kolorytem i odpowiedniemi do niego 
technikami, świadczy, iż p. Oesterrei- 
cher-Hammerowa nie chce się zamknąć 
w granicach osiągniętych wyników, 
lecz stara się znaleźć dla swej ekspre- 
syjnej często treści, jak najodpowied- 
niejszą formę. 


Józef Grabowski. 


Z sali koncertowej. 


Drezdeński kwartet smyczkowy. 


Niestety nie posiadamy dotąd w 
naszem mieście stałych zespołów ka- 
meralnych, dlatego też występ Kwar- 
tetu drezdeńskiego był dla publicznoś- 
ci lwowskiej, zwłaszcza tej jej części, 
która szuka w sali koncertowej poważ- 
niejszych wzruszeń artystycznych, pra 
wdziwem świętem. Kwartet ten znany 
z występów w latach poprzednich, za- 
pisał się jak najlepiej w naszej pamięci. 
Każdy z współdziałających jest tu wy- 
bitnym muzykiem, świadomym w ka- 
żdym kierunku swego fachu, i posia- 
dającym wysoko rozwiniętą technikę, 
i cQ więcej, zrozumienie wewnętrznej 
treści wykonywanych przez siebie 
„dzieł literatury muzycznej. Jako cechę 
specyficzną zespołu drezdeńskiego u- 
ważać można najściślejszy w stosunku 
do tych dzieł objektywizm, czasami 
posuwający się bodaj, czy nie zadaleko, 
zwłaszcza w interpretacji n. p. kwarte- 
tu G-dur op. 161. Schuberta, jako w 


o 


ą nista, profesor miejscowej szkoły 


stosunku do kompozytora, do którego 
nie wystarczy zbliżyć się z samym tyl- 
ko zasobem wiedzy rzeczowej; konie- 
czny tu jest pewien Ściślejszy kontakt 
uczuciowy, którego brak wyczuwaliś- 
my we wczorajszej interpretacji. Bar- 
dzo pięknie zagrany był kwartec »my- 
śliwski« Mozarta, oraz Verdiego nie- 
znany u nas dotąd kwartet E-moll, w 
którym mistrz włoskiego bel canta da- 
je się poznać jako Świetny konstruk- 
tor i polifonista, oraz niejednokrotnie 
interesujący pomysłami nawet harmo- 
nicznej natury, choć i tu niejednokrot- 
nie ton pierwszych skrzypiec miał za 
mało blasku. Na najwyższą pochwałę 
natomiast zasługuje umiejętność gry 
zespołowej, posunięta rzeczywiście do 
doskonałości. 


Stefanja Łobaczewska. 


lęku i gniewu, w tej chwili przyłączy- 
ło się współczucie dla niego. Uśmiech- 
nal się blado. 

— Nie miałem żadnych złudzeń 
co do ciebie, — powiedział. — Wie- 
działem, że jesteś lekkomyślna, głupia 
i pusta. Ale kochałem cię. Śmiech mię 
bierze, gdy pomyślę teraz, jak usilnie 
starałem się bawić się tem, co ciebie 
bawiło, i jak wysilałem się, by ukryć 
przed tobą, że nie jestem ciemnym, 
gminnym i plotkującym głupcem. Wie 
działem, jak dalece obawiasz się wszel- 
kiej inteligencji, i czyniłem wszystko, 
co było w mojej mocy, by wydać ci 
się takim pustakiem „jak ci panowie, z 
którymi obcowałaś. Wiedziałem, że 
poślubiłaś mnie jedynie z braku czegoś 
odpowiedniejszego. Kochałem cię tak 
bardzo, że nie dbałem o to. O ile wiem 
ludzie, którzy kochają bez wzajemno- 
ści, czują się przeważnie pokrzywdze- 
ni. Wzbiesa w nich gniew i gorycz. 
Ale ja byłem inny. Nigdy nie spodzie- 
wałem się, byś mnie mogła pokochać, 
nie uważałem tego za możliwe, wie- 
działem, że nie mogę się tak bardzo 
podobać. Byłem wdzięczny, że dozwo- 
lonem mi było kochać ciebie, i byłem 
wniebowzięty, gdy od czasu do czasu 
zdawało mi się, Że jesteś ze mnie za- 
dowolona, albo gdy zauważyłem w 
twych oczach błysk życzliwości. Sta- 
rałem się nie nudzić cię swoją miłością. 
Wiedziałem, że nie rnogę sobie na to 
pozwolić, i pilnowałem się, by uchwy- 
cić pierwszy cień twego  zniecierpli- 
wienia wobec oznak mego uczucia. By- 
łem gotów przyjąć jako łaskę to, co in 
ni mężowie uważają za swoje prawo. 

Do Kitty, przyzwyczajonej .przez 


całe życie do pochlebstw, nikt jeszcze 
nie przemawiał w ten sposób. Ślepy 
gniew wyparł lęk w jej sercu. Zdawało 
jej się, że ją zadławi, czuła, jak krew 
wżbiera w niej i tętni w skroniach. 
Zraniona próżność może uczynić ko- 
bietę bardziej mściwą od lwicy, bro- 
niącej swych małych. Podbródek Kitty 
zawsze nieco kańciasty, wysunął się 
szkaradnie jak u małpy, a jej piękne 
odzy poczerniały ze złości. Ale trzy- 
miała swój temperament na wodzy. 

+ Jeżeli mężczyzna nie umie 
wzbudzić miłości w kobiecie, to jego 
wina, nie jej. 

= Oczywiście. 

Jego sarkastyczny ton powiększał jej 
irytację. Czuła, że zrani go bardziej, 
zachowując spokój. 

— Nie jestem bardzo wykształco- 
na ani bardzo zdolna, jestem zwykłą 
młodą kobietą. Lubię rzeczy, które 
podobają się ludziom, wśród których 
spędziłam całe życie, lubię taniec, ten- 
nis, teatr, lubię ludzi, uprawiających 
gry i sporty. Przyznaję, że zawsze by- 


łam znudzona i tobą i rzeczami, które | 
ty lubisz. Nie przemawiają do mnie | 
t | fu, podam skargę rozwodową. 


i nie są mi potrzebne. Ciągnąłeś mnie 
za sobą po tych niezmierzonych ga- 
lerjach obrazów w Wenecji. Byłabym 
się daleko lepiej bawiła, grając w golfa 
w Sandwich. 

— Wiem o tem. 

— Przykro mi, że nie dałam ci te- 
go, czego się spodziewałeś po mnie. Na 
nieszczęście byłeś mi zawsze wstrętny 
fizycznie. I trudno, byś mnie winif 
O. to. po 

— Nie mam pretensji. 


Gdyby Walter się uniósł, gdyby 
krzyczał, i groził, Kitty byłoby zna- 
cznie łatwiej stawić mu czoło, mogłaby 
gwałtownością odpowiedzieć na gwal- 
towność. Jego zimna krew miała w so- 
bie coś nieludzkiego. Nienawidziła go 
w tej chwili bardziej niż kiedykolwiek. 

— Nie jesteś wcale mężczyzną. 
Dlaczego nie wszedłeś gwałtem do po- 
koju, wiedząc, że jestem tam z Karo- 
lem? Mogłeś przynajmniej próbować 
obić go. Czy bałeś się go? 

Zaledwie wypowiedziała te słowa, 
gdy rumieniec wstydu oblał jej twarz. 
Walter nie odpowiedział, ale w jego 
oczach wyczytała zimną pogardę. 
Cień uśmiechu zadrgał na jego ustach. 

— Może, jak pewna znana osobi- 
stość historyczna, jestem zbyt dumny, 
by się bić. 

Kitty, nie mogąc się zdobyć na sto- 
sowną odpowiedź, wzruszyła ramio- 
nami. Przez chwilę trzymał ją jeszcze 
w promieniu swego upartego spoj- 
rzenia. 

— Myślę, że powiedziałem wszyst- 
ko, co było do powiedzenia: jeśli od- 
mówisz towarzysżenia mi do Mei-tan- 


— Dlaczego nie chcesz się zgodzić 
na to, bym ja ją podała? 
areszcie odwrócił od niej oczy. 
Rozparł się w fotelu i zapalił papiero- 
sa. W milczeniu wypalił go do końca, 
poczem, odrzucając niedopałek, spoj- 
rzał na nią ponownie z lekkim uśmie- 
chem. 


(C. d. n). 
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GAZETA LWOWSKA z dnia 21 listopada 1928. 


SPRAWY GOSPODARCZE. 


Sytuacja na rynku drzew- 
nym w Małopolsce. 


Ostatni numer »Rynku Drzewne- 
go i Budowlanego« zawiera ciekawe 
dane, dotyczące tej ważnej, tak z pun- 
ktu widzenia eksportu jak i zaspoko- 
jenia doniosłych potrzeb wewnętrz- 
nych, gałęzi gospodarki. Odnośny ar- 
tykuł stwierdza przedewszystkiem, że 
sytuacja na małopolskim rynku drze- 
wnym w ostatnich tygodniach znacz- 


nie się pogorszyła; przemysłowcy 
drzewni wstrzymali się z zakupem 
drzewostanów, pomimo zbliżającego 


się sezonu rębnego a to dlatego, że ce- 
ny żądane przez właścicieli lasów były 
zbyt wygórowane. Ruch tartaczny 
był narazie utrzymany w całej pełni 
i dotychczas nie odczuwało się braku 
surowca. Zbyt w kraju nie uległ zna- 
czniejszym zmianom: był w dalszym 
ciągu szczupły i ograniczał się do bu- 
dulca. Ceny nie były zadowalające. 
Większe przedsiębiorstwa w oczekiwa- 
niu poprawy sytuacji w bliskiej przy- 
szłości, — gromadziły materjały na 
składach z uszczerbkiem dla kapitału 
obrotowego i jakości towarów, pod- 
czas gdy małe tartaki, nie rozporzą- 
dzając odpowiedniemi kredytami, po- 
zbywały się materjału za każdą cenę, 
wywołując w ten sposób niezdrową 
konkurencję na rynku krajowym. 

Zainteresowanie materjałami drzew 
nemi na rynku eksportowym tak we 
wrześniu jak i w październiku osłabło 
z wyjątkiem niektórych produktów 
drzewnych. Chociaż jest to zwyczajny 
objaw w porze jesiennej, to jednako- 
woż w tym czasie w warunkach nor- 
malnych zaczynają już napływać za- 
pytania z zagranicy. Ogólnie tłumaczy 
się to następstwem silnej konkurencji 
Finlandji a przedewszystkiem Rosji, z 
którą spotyka się nasz przemysł na 
rynkach zagranicznych. 

Żywo rozwija się  fabrykacja 
skrzyń; również produkcja fryzów i 
deszczułek posadzkowych w ostatnim 
czasie została znacznie powiększona, 
przyczem należy zauważyć, że zbyt 
jest przeważnie kierowany do Wie- 
dnia. We wrześniu przeprowadzono 
kilka, jakkolwiek jeszcze  nieznacz- 
nych, tranzakcyj materjałem budowla- 
nym do Syrji i Palestyny; fakt ten po- 
siada duże znaczenie dla akcji zdoby- 
wania nowych rynków zbytu. 

A. L. 


Westerplatte otwarta dla ruchu 
handlowego. Westerplatte w Gdańsku, 
będąca końcowem wybrzeżem u ujścia 
portu gdańskiego do morza, które słu- 
żyło dotychczas wyłącznie do ładowa- 
nia i wyładowywania morskich tran- 
sportów wojskowych polskich — zo- 
stała po przeprowadzonych  pertrak- 
tacjach otwarta w dniu 23. X. r. b. 
również dla handlowego ruchu, a prze- 
dewszystkiem dla wyładunku; z okrę 
tów złomu żelaznego i fosfatu. Wyła- 
dunek ten już się rozpoczął. 


Budowa magazynów portowych. 
Ministerstwo Przemysłu i Handlu za- 
warło w ostatnim czasie dwie umowy 
na budowę magazynów portowych w 
Gdyni dla krótkoterminowego prze- 
chowywania towarów z firmą Endler- 
Messing, oraz z Warszawskiem Towa- 
rzystwem 'Transportowem, obie na 
warunkach koncesyjnych na przeciąg 
25 lat, poczem składy przechodzą na 
własność państwa. 

Dalsze umowy na budowę maga- 
zynów są w toku. 


Tranzyt przez Polskę w ruchu to- 
warowym między Rumunją a Niem- 
cami. W ostatnim czasie prowadzone 
są prace nad ustaleniem warunków 
niemiecko-rumuńskiej taryfy kolejo- 
wej związkowej, z tranzytem przez 
Polskę. W konferencji biorą udział 
przedstawiciele kolei niemieckich, ru- 
muńskich, polskich, czeskosłowackickh, 
austrjackich i węgierskich. Konferen- 
cje odbywały się w Budapeszcie, na- 
stępnie w Warszawie (w dniach od 12 


do 23 października r. b.), a w najbliż- 


szych dniach toczyć się będą we Wro- | 


cławiu, gdzie prawdopodobnie zostaną 
zakończone. 

Konferencje te mają dła Polski du- 
że znaczenie, gdyż chodzi o tranzyt 
przez Polskę z Niemiec do Rumunji 
i naodwrót. 


Narady z Polskim Syndykatem 
Eksporterów świń. » Neue Freie Presse« 
donosi, że zeszłego tygodnia odbyły 
się rokowania pomiędzy Polskim Syn- 
dykatem eksporterów świń i przedsta- 
wicielami firm austrjackich i czecho- 
słowackich. W rokowaniach osiągnię- 
to zasadniczą zgodę w szeregu naj- 
ważniejszych spraw, atoli kilka 
kwestji, a zwłaszcza finansowanie inte- 
resu pozostało jeszcze niezałatwio- 
nych. Importerzy austtjaccy i czecho- 
słowaccy zajęli w tej sprawie zgodne 
stanowisko. Liczą się z tem, że eksport 
nierogacizny z Polski najdalej z No- 
wym Rokiem zostanie uregulowany. 


Przemysł spożywczy na Powszech- 
nej Wystawie Krajowej. Dnia 14 lı- 
stopada br. odbył się w gmachu Dy- 
rekcji Powszechnej Wystawy  Krajo- 
wej Zjazd Zarządów Grup Przemysłu 
Spożywczego, w którym wzięło udział 
30 przedstawicieli przemysłu spożyw- 
czego z całej Polski. Uczestnicy Zjaz- 
du dokładnie zwiedzili tereny wysta- 
wowe, poczem rozpoczęły się obrady, 
którym przewodniczył dyr. działu 
przemysłowego Wystawy dr. Pie- 
chocki. Przedmiotem obrad była kla- 
syfikacja grupy oraz rozmieszczenie 
stoisk w hali spożywczej. Pozatem o- 
mawiano sprawy dekoracji stoisk. 

Zjazd uznał także za konieczne u- 
rządzenie w grupie przemysłu spo- 
żywczego, rak, jak to czynią inne gru- 
py, wystawy ogólnej poza wystawami 
firmowemi. Wystawa ogólna ma na 
celu zorganizowanie całokształtu ` za- 
gadnień spożywczych i Stanu gripy 
przemysłu spożywczego w Polsce, jej 
rozwoju w Io-leciu oraz zorganizowa- 
nie pokazów dydaktyczno - nauko- 
wych. 


Ustanowienie komisarza aprowi- 
zacyjnego w Poznaniu na czas P. W. 
K. Izba Przemysłowo-Handlowa w 
Poznaniu ustanowiła p. dyr. St. Ma- 
ciejewskiego komisarzem  żywnościo- 
wym z obowiązkiem czuwania nad a- 
prowizacją m. Poznania w okresie 
przygotowań i trwania Powszechnej 
Wystawy Krajowej. Szczególnie wa- 
żną częścią misji komisarza będzie 
kontrola ruchu cen i wyrównywania 
popytu i podaży artykułów żywno- 
ściowych: 


Ba. (58.7. 3 5 

Kredyty zagraniczne dla Sowie- 
tów. Jak donosi agencja Tass, w okre- 
sie od października 1927 r. do lipca 
1928 r. kredyty zagraniczne, udzielo- 
ne Związkowi Sowieckiemu na opera- 
cje handlu zagranicznego, podniosły 
się o 48.5%, nie licząc kredytu gwa- 
rancyjnego niemieckiego i jeszcze nie- 
ustalonych w dokumentach kredyto- 
wych umów wwozowych. 

Skutki lokautu w Zagłębiu Ruhry. 
Zarząd zakładów znanej firmy niemiec- 
kiej Opel postanowił w najbliższych 
dniach przystąpić do zwolnienia robot- 


ników i zamknięcia fabryk, o ile przed- | 


łuży się lokaut w Zagłębiu Ruhry, 
skąd zakłady Opel otrzymują przeważ- 
ną część surowców i półłabrykatów. 


Konferencja hut środkowo-euro- 
pejskich. W Pradze odbyła się konfe- 
rencja przedstawicieli czechosłowac- 
kich, austrjackich i węgierskich hut 
żelaznych, na której ustalono wy- 
tyczne eksportu Środkowo-europej- 
skich przedsiębiorstw hutniczych. Na- 
stępnie przedsięwzięto regulowanie 
cen dla jugosłowiańskiego rynku zby- 
tu- Przedsiębiorstwa czechosłowackie 
obradowały nad przedłużeniem do- 
tychczasowego układu kartelowego na 
dalszych 10 lat. 


GIEŁDA LWOWSKA. 
Lwów, dnia 20 listopada 1928. 
Na giełdzie pieniężnej kursa akcji mniej 
więcej utrzymane. W Dolarówkach nastąpił 
znowu spadek kursu. Tendencja chwiejna. 


Lwów, dnia 19 listopada 1928. 

5% Państw. Poż. Kon. 67.—. 4% |. z. 
Bku Hipot. 43.—. Bank Małopolski 27.50. 
Chodorów 210,—. Chybie 71, 70, 7034. Ga- 
zolina 34, 34.50. Oikos 107.—. Tesp 22, 22.25. 
Dolarówka 110, 109.25 4% Inwest. 119.50 
119.75. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów, dnia 20 listopada 1928. 
'Tedencja dla zboża niejednolita Owies, o- 
tręby pszenne i żytnie oraz mak niebieski po- 
taniały.. Zresztą sytuacja bez zmiany. Ruch 
mały, usposobienie wyczekujące, 


Lwów, dnia 19 listopada 1928. 

Wilekie obroty w Życie i owsie. Zawarto 
transakcję na 570 tonn. 

Ponadto kupowano otręby pszenne w ra- 
mach dotychczasowych notowań, natomiast 
otręby żytnie potaniały, 

Owies i jęczmień przemiałowy spadły w 
cenie. 

Niższe ceny wykazują groch polny, 34 
Victorja, kasza hreczana i oba gatunki maku. 

'Tendencja przeważnie zniszkowa, uspo- 
sobienie bardzo ożywione. 

Żyto małopolskie od 35.— do 36—, Jęczmień 
przemiałowy od 28.— do 29. —. Owies mało- 
polski od 31.-— do 32.—. Groch % Victoria 
od 45.— do 55.—, Groch polny od 37— do 
39.—. Otręby żytnie od 24.75 do 25.25. 
Otręby pszenne od 25.25 do 25.75. Kasza hre- 
czana od 66.— do 69.—. Mak niebieski od 
120,— 130.—. Mak siwy od 90. do 100.—., 
Inne kursa niezmienione. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 19 listopada 1928 


Dolary St. Zjedn. 8:88 8:90 88675 
Franki franc. 35410 35:19 35:04 
Belgja 123:94-50 1242600 123-63-00 
Hołandia 35880 35790  357:00 
Kopenhaga 23765 23825 23705 
Londyn 43:25:00 43:3500 43:14 
Nowy Jork 8:90 892 8:88 
Paryż 34850J 349400 347600 
Praga 26:42 26:48 26:36 
Szwajcarja 17167 17210 10124 
Sztokholm 238:42 23902 23782 
Wiedeń 125:32 00 125:62 00 125:00:00 
Włochy 46:72:50 46:84 46'61 


5%, pożyczka konwersyjna 67:00 

pożyczka kolejowa konwersyjna 60:00 
pożyczka kolejowa —— 10250 —— 
pożyczka dolarowa 85:75 

dolarówka 000 10775 18059 

8%, listy zastawne Banku Gosp. Kraj. 93:50 
8, listy zastawne Banku Rolnego 9400 
8%, oblig. komun. Banku Gosp. Kraj. 9400 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 19 listopada 1928 


Nr. 268 


ian E 
Giełdy. 


3 50 
Bank Handl. 12000 Ostrowiec, B. KA 
Zw. Sp Zar. 80.00 smąatiagi 1000 
Bank Polski 174 50 Syndyk. rol. 45-60 
Dąbrowa 88:00 Zieleniewski 19-00 
Siła i Światło 123:50 Zawiercie: u” 
Warsz. cuk. 48:0) Borkowski 27:00 
Węgiel «8-00 Bank Małop. 56:00 
Cegielski 43:00  Siersza 43-00 
Lilpop Rau 37:50 Rudzki 25:00 
Bank Zachod. 3250 Spirytus 22300 
Firlej 61:09 Wysoka 


GIEŁDA KRAKOWSKA. 


Kraków, dnia 19 listopada 1928 Te 
Bank Przem. 10590 Siersza d. 29-00 
B. Polski 173:50 Parowozy a950 l 
Zieleniewski 14900 Chodorów | “4960 
Piasecki 12:00 Niemojewski agon’ 
Tohan 18:25 Chybie F. 

GIEŁDA WIEDENSKA. 

Wiedeń, dnia 19 listopada 1928 sę 
Berlin 16925 Hipoteczny ST 
Budapeszt 12392 Kompas 29:00 
Bukareszt 427 Landerbank 2.90 
Kopenhaga 18935 Merkury S 
Londyn 34:46 Unionbank 740 
Medjolan 3724 Obrotowy HE 
N. Jork 710:35 Kolej półn. 21:50 
Paryż 27:76  Zivnostenska 1200 
Praga 21:05 Czerniowce 415 
Warszawa 7992:00 Austr. kol. p. 387 
Zurych 13674 Kolej połudn. 12% 
Amerykańskie 707:80 Goleszów sj 
Niemieckie 169:00 Cement 140 
Francuskie 2767 Browary Lt 
Włoskie 37:13 Alpiny s 
Polskie 80:00 Berg u. Hiit. gf! 
Czeskie 2102 Poldi Hiitten O 
Węgierskie 12400 Prager Eisen dż gg 
Szwajcarskie 13640 Rima iZ 2 
Angielskie _ 3435 Skoda + 2930 
Rumuńskie 42575  Siersza 2 i) 
Belgijskie —— Silesia 050 i 
Renta majowa 0756 Zieleniewski 12075 ] 
Renta lutowa 0761 Apollo 1315 
Renta koron. 0759 Fanto 75) ) 
Dunaj S. Adria 85 45 Karpaty 20 
Tureckie 3:65 Galicja 1 le, 
Bankverein 2575 Nafta 10 f 
Bodenkredit 1.000 Schodnica w j 
Kreditanstalt 5900 Rakszawa re 
Anglobank 2950 Bank Małop. O 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 
Zurych, dnia 19 listopada 1928 


Paryż 20:30:00 Wiedeń 130 
Londyn 25:19:00 Praga 15 
Nowy Jork 51945 Warszawa 58 
Włochy 21:22 Budapeszt 9058 
Berlin 123:75 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn, dnia 19 listopada 1928 


N. Jork 484-96 Niemcy 20:3 1 
Holandja 12:08 Szwajcarja 2515 i 
Francja 12410 Praga 1635, 
Belgja 34'802 Wiedeń BAK 
43* 


Bank Dysk. 13450 Modrzejów 34:00 Włochy 9254 Warszawa są 
Sprawa Baua i Lindego w Sądzie Najwyższy?” 
w 


Przed Sądem Najwyższym , jako 
instancją kasacyjną, toczyła się 14 b. 
m. tyle rozgłosu budząca przed nie- 
spełna dwoma laty i jeszcze dotąd nie 
przebrzmiała sprawa Wilhelma Baua, 
przemysłowca i właściciela kina »Splen 
did«, oraz Marjana Lindego, brata. śp. 
Huberta Lindego b. prezesa P. K. O., 
oskarżonych o podrobienie listu gwa- 
rancyjnego, stwierdzającego w imieniu 
prezesa P. K. O., iż Stanisławowi Po- 
merskiemu (szwagrowi Baua) należy 
się rzekomo od P. K. ©. 80.000 zł. 


Nie powtarzając tu szczegółów z 
poprzednich rozpraw sądowych, do- 
brze zresztą czytelnikom znanych, 
— przypominamy jeno, że w są- 
dzie okręgowym zapadł był wy- 
rok, uznający obu oskarżonych za 
winnych sfałszowania dokumentu i 
skazujący: Baua na półtora, a M. Lin 
dego na rok więzienia, przy jednocze- 
snem uwzględnieniu powództwa cywil- 
nego prokuratorji generalnej, t. j. u- 
znaniu dokumentu za sfałszowany i nie 
wiążący Pocztowej Kasy Oszczędności. 

* 


Sąd Apelacyjny wyrok sądu okrę- 
gowego uchylił, uniewinniając obu o- 
skarżonych. 


Od wyroku tego tak urząd proku- 
ratorski, jak i generalna prokuratorja 
Rzplitej Polskiej wniosły skargi kasa- 
cyjne, dowodząc bezpodstawności wy- 
roku z-giej instancji i uchybienia wielu 
tormalnościom  procedurałnym i fak- 
tycznym i domagając się skazania Baua 


i Lindego oraz zasądzenia powództwa, | 


w postaci uznania dokumentu zê 
szywy. 


* 
Obrońcami oskarżonych pa% 
Sądem Najwyższym byli adw. 
rowski (Lindego) i adw. Storg 
(Baua). Po zreferowaniu przez í 
sprawy, obrona wystąpiła z wnios* je 
o pozostawienie bez rozpo 
skargi urzędu prokuratorskiego, , p 
wniesionej po terminie przepł 
wskazanym. 

Wniosek ten nie znalazł pó 
sprzeciwu i Sąd Najwyższy skargć * „iż 
kuratora pozostawił bez rozpož ge 
z powodu przepuszczenia termi? 
sacyjnego. „ gen 

Dodać tu należy, że wniost. po” 


sprawił dość  wymowną 
dziankę. ego 
Wyrok więc Sądu Apelacy ych 


dotyczący uniewinnienia oska” 
staje się prawomocnym. roz- 

Natomiast Sąd Najwyższy: „torji 
ważeniu skargi kasacyjnej prokurs sdz- 
generalnej w przedmiocie jEJ entu za 
twa cywilnego o uznanie doku jej K7 
sfałszowany i niewiążący PO rę Apela” 
sy Oszczędności — wyrok 54 now” 


cyjnego uchylił, polecając Ra skła” 
ne osądzenie sprawy W "9 k 
dzie sędziów. będzie 


Tak tedy Sąd Apelacy I oęyczącź 


oi >n} sprawe 
ponownie rozważał SP ijnego pro u 


ree ZE Że1 SZAROTA. 


—ad 
bzłoszę I d 
b nia urzędowe. 
5 | x. 7 AMORTYZACJE. 
60 * 74928. Wdraża się postępowanie 
00 YJne zaginionego na poczcie weksla, 
75 Sier, e80 przez M. Edera na $00 zł, pł. 
90. kw 1927 r. z następującemi żyrami: 
10 U Bank €s, 2) M. Monszer, 3) A. Kleinman, 
W i od Udziałowy spółdzielnia z ograniczo- 
30 M 4 OWiedzialnością. Posiadacz ma go do 
10 Í * bęgrj zedłożyć Sądowi, w przeciwnym ra- 
€ uznany za umorzony. 10253 
A shp Sąd powiatowy, Oddział I. 
li » dnia r6 listopada 1928. 
U " 
E y Ek KURATELE. 
0. "Sa8, Edykt. Anna Nowacka z Zazuli- 
8 | aje z powodu marnotrawstwa czę- 
Ø | tn... Uiewłasnowolnioną. Kuratorem Jej 
Wiony Iwan Mańdziuk z Zazuliniec. 
Sąd powiatowy. 10255 
Paleszczyki, A = listopada 1928. 
ky, 10/28. Edykt. Michał Hubelit z Bedry- 
7 , rz Zostaje z powodu marnotrawstwa 
TE | ligg Owo uniewłasnowolniony. Kuratorem 
f Mig Stanowiona Marja Hubelit z Bedryko- 
10256 
Gi Sąd powiatowy. 
Szczyki, dnia 16 listopada 1928. 
e, LICYTACJE. 
s * XXVI. 3842/28. Edykt licytacyjny oraz 
| e do zgłoszenia wierzytelności. Na 
Ak Katarzyny Zając w Borysławiu stro- 
i wującej pto 150 zł. zpn. odbędzie się 
I grudnia 1928 o godz. 9 przedpoł. w 
Nr. 82 na zasadzie obecnie zatwier- 
warunków licytacja następujących 
i. Księga gruntowa — Bolechowce 
ly 1879 pgrt. 4325. Wartość szacunko- 
í 144 zł. Najniższa oferta 134.30 zł. Po- 
ajniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 
Sąd powiatowy, Oddział XXVI. 
| cz, dnia 4 października 1928. 10272 
s 
136/28/7. Edykt licytacyjny. Na żąda- 
chała Nowaka odbędzie się dnia 30 
da 1928 o godz. ro przedpołudniem w 
zie biuro Nr. g licytacja 3/8 części 
ję ści lwh. rr gm. Wawrzka. Nierucho- 
r t powyższa wystawiona na licytację, Oce. 
|» Jest na 340 zł. Najniższa cena wynos! 
| aś gr. Pouiżej tej ceny sprzedaż nie 
) n/idzie do skutku. Warunki licytacyjne i 


4 Oszące się do tej nieruchomości dokumen- 
Można przejrzeć podczas godzin urzędo- 

w Sądzie niżej wymienionym biuro 
"9. 10249 


Sąd powiatowy, Oddział III. 
Srybów, dnia 18 września 1928. 
FA 


te ;.1194/28/3. Edykt licytacyjny. Na żąda- 
łe iny Berdechowskiej odbędzie się dnia 
s 1928 o godz. 10 rano, licytacja re- 
Mo, wh. 208 gm. Stróże wyżnie. Nieru- 
| Mość wystawiona na licytację jest ocenio- 
DUS zł. Najniższa cena wynosi 5750 zł. 
Raj tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
|Ą UL Warunki licytacyjne i odnoszące się 
tj nieruchomości dokumenta można 
gfzeć podczas godzin urzędowych w Są- 
f lżej wymienionym biuro Nr. 9. 

Sąd powiatowy, Oddział III. 


Row, dnia ro października 1928. 


10250 


855/28/4. Edykt licytacyjny. Na żąda- 
na Grybła odbędzie się dnia 3o listo- 
1928 o godz. ro rano w tut. Sądzie 
Nr. 9 licytacja 3/32 części realności 
130 gm. Kąclowa. Nieruchomość po- 
wystawiona na licytację jest oceniona 
zł. 48 gr. Najniższa cena wynosi 356 
it gr. Poniżej tej ceny sprzedaż nie 
dzie do skutku. Werunki licytacyjne i 
|Wzące się do tej nieruchomości dokumen- 
Mirzejrzeć można podczas godzin urzędo- 
|. w Sądzie niżej wymienionym biuro 
` 10251 
Sąd powiatowy, Oddział III. 
Grybów, dnia 18 września 1928. 


Ne; 695/27/6. Edykt licytacyjny. Na żąda- 
kępy Iwestra Michniewicza odbędzie się 30 
łą Ke 1928 o godz. xo rano w Sądzie biu- 
T. 9 licytacja a) 3/32 części realności 
Ją 9 b) 3/24 części realności lwh. 11, c) 
Części realności łwh. 12, d) 1/2 realności 
 '%, !5 gm. Czertyżne, e) 1/2 realności whl. 
| 4 Nieruchomości wystawione na licytację 
m ą nione; ad a) na 144 zł. 93 gr., ad b) 
LA ` zł. 21 gr., ad c) na 133 zł. 14 gr., ad d) 
Nase zł. 29 gr., ad e) na 206 zł. 14 gr. 
ad OE cena wynosi: ad a) 96 zł. 62 gr., 
"38 zł. 47 gr., ad c) 88 zł. 76 gr., ad d) 
g zi. 53 gr., ad e) 137 zł. 43 gr. Poniżej 
in 15 sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
tie aki licytacyjne i odnoszące się do tych 
tj, "omości można przejrzeć podczas go- 
m rzędowych w Sądzie niżej wymienio- 
turo Nr. 9. 10252 

Sąd powiatowy, Oddział III. 

Ów, dnia 18 września 1928. 
tra, 419/28. Edykt licytacyjny. W Sądzie 
Bodzin © odbędzie się dnia 21 grudnia 1928 
A 11 przedpołudniem w biurze Nr. 4 
yz, a A) 1/4 części realności whl. $o9, b) 
teang sié realności whl. $1o, c) 3/6 części 
emine 51 Whl. 809 i d} 1/2 realności whl. 1276 


Gryh 


430 7, Tartaków wartości szacunkowej ad a) 
Miaa 5) 6 zl, c) 165 zł. i d) 360 zł. Naj- 
Š ko €rta wynosi: ad a) 286 zł., b) 4 zł., 
Szy zł, d) 240 zł. Poniżej najniższej o- 
Tzedaż nie nastąpi. 10254 
Sok A . Sąd powiatowy. 
» dnia Iş listopada 1928. 


E. 312/27. Edykt licytacyjny. Dnia 28 li- 
stopada 1928 r. godzina 11 przedpołudniem 
odbędzie się w podpisanym Sądzie biuro Nr. 1 
publiczna sprzedaż realności lwh. 8 gminy 


Pruchnik miasto składająca się z pb. 99/1 i | 


pgr. 30/4 wraz z przynależnościami. Cena 
szacunkowa z przynależytościami 514 zł. 50 
gr. Najniższa cena 257 zł. 25 gr. i poniżej 
tejże sprzedaz nie nastąpi. Zresztą odsyła się 
interesowanych do edyktu na tablicy sądo- 
wej umieszczonego. 10247 
Sąd powiatowy, Oddział III. 
Pruchnik, dnia 8 października 1928. 


E. 1006/28. Edykt licytacyjny. Dnia zo 
grudnia 1928 godzina 9 odbędzie się w podpi- 
sanym Sądzie biuro sr licytacja całej real- 
ności whl. 127 gminy Dąbrówka, oszacowanej 
na 3159 zł. Najniższa oferta wynosi 2106 zł., 
poniżej której sprzedaż nie nastąpi. 10248 

Sąd powiatowy. 

Sambor, dnia 2 października 1928. 


E. 455/28. Edykt licytacyjny. Dnia 18 gru- 
dnia 1928 godz. 9 przedpołudniem odbędzie 
się w tutejszym Sądzie biuro Nr. 4 przymu- 
sowa sprzedaż połowy pgr. lkat. 2855/5 
wchodzącej w skład whl. 1670 gm. Czorto- 
wiec. Wartość szacunkowa 700 zł. Najniższa 
oferta 466.66 zł. 10245 

Sąd powiatowy. 
"Obertyn, 6 listopada 1928. 


E. 4441fi28. Edykt licytacyjny. Dnia 16 
stycznia 1928 o godz. 9 przedpoł. odbędzie się 
w niżej wymienionym Sądzie w biurze Nr. IV 
licytacja realności obj. whl. 396 gm. Zamar- 
stynów. Wartość szacunkowa wraz z przyna: 
leżytościami: 32445.55 zł. Najniższa oferta: 
16222.78 zł. Poniżej najniższej oferty sprze- 
daż nie nastąpi. Warunki licyracyjne i inne 
dokumenta przejrzeć można w podpisanym 
Sądzie. I0241 

Sąd powiatowy S. II, Oddział IV. 

Lwów, dnia 16 listopada 1928. 


E. 1521|27. Edykt licytacyjny. Dnia 21 
grudnia 1928 godz. 1r przedpołudniem biuro 
11 odbędzie się licytacja a) 49/200 części whl. 
827 gm. Wierzbiany obejmującej rolę i łąkę 
o obszarze 1307 sążni, b) 1519/7680 cz. whl. 
199 z wyłączeniem pbud. 63 1 616 oraz pgr. 
9711, 97/2, 98/1 i glt obejmującej 23/, mor- 
ga. Wartość szacunkowa ad a) 162 zł, ad b) 
402 zł. Najniższa oferta ad a) 108 zł, ad b) 
268 zł. Warunki licytacyjne i inne dokumen- 
ta przejrzeć można w Sądzie biuro 11. 

Sąd powiatowy, Oddział II. 


Jaworów, dnia 20 października 1928. 10240 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 


Cwa. 1851/28. Edykt. W sprawie wekslo- 
wej Markusa Izaka 2 im. Falika, kupca w 
Gwoźdźcu — przeciw niewiadomej 7 miej- 
sca pobytu Friedzie Bittkower, o zapłatę 70 
dol. am. zpn. — Ustanawia się dla niewiado* 
mej z miejsca pobytu Friedy Bittkower w ce- 
lu strzeżenia jej praw kuratora w osobie 
Pana Dra Hankiewicza, adwokara w Koło- 
myi, dopóki ona w Sądzie się nie zgłosi lub 
pełnomocnika nie zamianuje. 10264 

Sąd okręgowy, Oddział II. 


Kołomyja, dnia 15 listopada 1928. 


Cg. XI. 815/28/4. Edykt. Strona powodo- 
wa; Katarzyna Świeratowa z  Librantowej 
wniosła skargę przeciw stronie pozwanej: 
Józefowi Świeratowi z Trzycierza o podwyż- 
szenie rat alimentacyjnych zpn. do L. cz. 
Cg. XL 8r5s/28/1. Audjencja do ustnej roz- 
prawy została wyznaczona na dzień I grudnia 
1928 godz. 9 rano w tym Sądzie biuro Nr. 
116. Ponieważ miejsce pobytu strony pozwa- 
nej jest nieznane, ustanawia się adwokata Dra 
Borowczyka w N. Sączu kuratorem, który ją 
będzie zastępował na jej koszt i niebezpie- 
czeństwo dotąd, dopóki ona sama się nie sra- 
wi i nie ustanowi pełnomocnika. 10266 

Sąd okręgowy, Oddział XI. 


Nowy Sącz, dnia rı listopada 1928. 


Cwa. 3670|28. Uchwała. W sprawie Banku 
Gospodarstwa Krajowego Oddział w Droho- 
byczu powoda zastąpionego przez Dra Mar- 
tynowicza, adwokata w Drohobyczu przeciw 
Nieobjętej masie spadkowej po błp. Eljaszu 
Sacku i Sali Sack w Drohobyczu pozwanym 
pto 400 zł. zpn. ustanawia się kuratorem dla 
Nieobjętej masy spadkowej po błp. Eljaszu 
Sacku Jana Bilińskiego, adwokata w Sambo- 
rze i tómuż doręcza się nakaz zapłaty. 

Sąd okręgowy, Oddział II. 


Sambor, dnia 2 listopada 1928. 10244 


UPADŁOŚCI. 


Sa 88/28/3. Otwarcie postępowania ugodo- 
wego do majątku Iwana Huka w Kropiwniku 
nowym. Komisarz ugodowy Stefanowicz Mi- 
kołaj, naczelnik Sądu powiatowego w Podbu- 
żu. Zarządca ugodowy Prokop Prokopiszak 
w Kropiwniku nowym. Audjencja do zawar- 
cia ugody z wierzycielami w Sądzie powia- 
towym w Podbużu dnia 27 grudnia 1928 go- 
dzina 10, sala Nr. 3. Czasokres do zgłoszenia 
wierzytelności do dnia 2 grudnia 1928. 

Sąd okręgowy, Oddział V. 


Sambor, dnia 2 listopada 1928. 10246 


Sa 52/28. Otwarto postępowanie ugodowe 
co do majątku dłużnika Seidy Ohrensteina, 
kupca w Mielnicy. Komisarz ugodowy P. Ña- 
czelnik Sądu powiatowego  Kaliniewicz w 
Mielnicy, zarządca ugodowy P. Dr. Kónigs- 
berg, adw. w Mielnicy. Audjencja do zawar- 
cia ugody dłużnika z wierzycielami jego dnia 
20 grudnia 1928 godz. to przedpołudniem w 
Sądzie powiatowym w Mielnicy. W tym Są- 
dzie należy zgłosić roszczenia wierzycieli 


GAŻETA LWOWSKA 


z dnia 21 listopada 1928. 


także gdyby co do nich spór zawisł do dnia 

30 listopada 1928. 10221 
b Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Czortków, dnia 20 października 1928. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T. 238/28. Edykt. Samuel Hersch Kupfer- 
man, syn Czeitli, urodzony 24 grudnia 1895 
w Oryszkowcach i tam zamieszkały, jako żoł- 
nierz austr, miał zginąć na froncie włoskim 
1/9 1917 roku, od tego czasu niema o nim 
wiadomości. Wdraza się postępowanie celem 
uznania go za zmarłego. Ogłasza się wezwa- 
nie, aby najpóźniej do 6 miesięcy od ogłosze- 
nia edyktu w gazecie udzielono Sądowi w 
Brzeżanach wiadomości o zaginionym, a jego 
się wzywa, aby dał znać o sobie. 9733 

Sąd okręgowy. 

Brzeżany, o października 1928. 


T. 266/28. Edykt. Leon Kefor, syn Grze- 
gorza i Eudokji, urodzony 7 czerwca 1887 
roku w Serednem i tamże zamieszkały, jako 
żołnierz wojny światowej zaginął w 1914 i od 
tego czasu niema o nim wiadomości. Wdraża 
się postępowanie celem uznańia go za zmar- 
łego. Ogłasza się wezwanie, aby najpóźniej do 
6 miesięcy od ogłoszenia edyktu w gazecie u- 
dzielono Sądowi w Brzeżanach wiadomości o 
zaginionym, a jego się wzywa, aby dał znać 
o sobie. 9734 

Sąd okręgowy. 

Brzeżany, 8 października 1928. 


T. 277/28. Edykt. Józef Borkowski, syn 
Jana i Anny, urodzony w Byszowie 31 gru- 
dnia 1879, jako żołnierz austr. w 1914 zagi- 
nął i ód tego czasu niema o nim wiadomo- 
ści. Wdraża się postępowanie celem uznania 
go za zmarłego. Ogłasza się wezwanie, aby 
najpóźniej do 6 miesięcy od ogłoszenia edyk- 
tu w gazecie udzielono Sądowi w Brzeżanach 
waidomości o zaginionym, a jego się wzywa, 
aby dał znać o sobie. 9735 

Sąd okręgowy. 

Brzeżany, 2 października 1928. 


T.'367/28. Edykt. Paweł Kataryniak, syn 
Jana i Anny, urodzony w dniu 3r grudnia 
1884 w Uwsiu i tamże zamieszkały, jako żoł- 
nierz austr. zaginął w 1914 i od tego czasu 
niema o nim wiadomości. Wdraża się postę- 
powanie celem uznania go za zmarłego. O- 
głasza się wezwanie, aby najpóźniej do 6 mie- 
sięcy od ogłoszenia edyktu w gazecie udzielo- 
no Sądowi w Brzeżanach wiadomości o zagi- 
nionym, a jego się wzywa, aby dał znać o 
sobie. 9736 

Sąd okręgowy. 

Brzeżany, I października 1928. 


T. IV. gą/28/3. Edykt. Ludwik Bysko 
syn Piotra urodzony 17 kwietnia 1893 w 
Łodygowicach żólnierz 16 p. obr. kraj. b. 
armji austr, zaginął na wojnie bez wieści w 
dniu 3 maja 1915. Wdrażając postępowanie 
celem użnanim go za zmarłego, wzywa się, aby 
uwiadomiono Sąd w Wadowicach o zaginio- 
nym do 6 miesięcy od ogłoszenia, poczem Sąd 
na ponowny wniosek orzeknie ostatecznie. 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Wadowice, dnia 19 września 1928 r. 10202 


T. 166/28. Mikołaj Krupa syn Grzegorza 
urodzony w Kopystnie 1858, zabrany przez 
wojska rosyjskie od 1914 nie daje znaku ży- 
cia. Wzywa się by do pół roku od ogłosze- 
nia udzielono wiadomości o zaginionym Są- 
dowi lub  kuratorowi drowi  Ameisenowi 
adwokatowi w Przemyślu. 10071 

Sąd okręgowy. 

Przemyśl, 13 października 1928. 


T. 169/28. Katarzyna z Kowalczyków Le- 
szczuch ur. w Olszanach 7861 zabrana przez 
moskali 19r$ nie daje znaku życia. Wzywa 
się by do pół roku od ogłoszenia udzielono 
wiadomości o zaginionym Sądowi lub kura- 
torawi drowi Grossmanowi  adwokatowi w 
Przemyślu. 10072 

Sąd okręgowy. 

Przemyśl, 17 września 1928. 


T. 187/28. Hryńko Hatalak syn Fedka u- 
rodzony w Laszkach 1895 żołnierz od 1915 
nie daje znaku Życia. Wzywa się by do pół 
roku od ogłoszenia udzielono wiadomości o 
zaginionym Sądowi lub  kuratorowi drowi 
Mantlowi adwokatowi w Przemyślu. 10073 

Sąd okręgowy. 

Przemyśl, r9 października 1928. 


T. IV. 107/28. Józef Golik urodzony w 
roku 1885 w Pilchowie powiat Tarnobrzeg, 
syn Franciszka i Marjanny, wyemigrował 
przed 19 laty do Ameryki i od lat 18 zaginął. 
Wdrażając postępowanie celem uznania go za 
zmarłego, wzywa się, aby zawiadomiono Sąd 
lub kuratora adw. dr. Liwę, którego ustana- 
wia się kuratorem zaginionego, o zaginionym 
do jednego roku. 10076 

Sąd okręgowy. 

Rzeszów, dnia 2 lipca 1928. 


T. IV. 131/28. Marcin Nowak ur. 1896 
roku w Nienadówce pow. Kolbuszowa przy 
dzielony do austr. 40 p. p. walczył na fron- 
cie rosyjskim gdzie w roku 1916 zaginął w 
bitwie pod Odyką. Wdrażając postępowanie 
celem uznania go za zmarłego, wzywa się aby 
zawiadomiono Sąd o zaginionym do sześciu 


miesięcy. 10077 
Sąd okręgowy. 
Rzeszów, dnia 20 września 1928. 
T. 767/28. Dmytro Senyć urodzony 


1881 z Delawy żołnierz zaginął na wojnie ro- 
ku 1914. Celem uznania go zmarłym uwiado- 
mié Sąd albo kuratora Pawła Żylaka w De- 
lawie o zaginionym do 6 miesięcy. IOIIY 
Sąd okręgowy. 
Stanisławów, 29 sierpnia 1928. 


Str. 7:. 


T. IV. 132/28. Jan Pikor ur. w roku 
1887 w Kielnarowej pow. Rzeszów przydzie- 
lony do austr. 40 p. p. walczył na froncie 
rosyjskim gdzie dostał się do niewoli rosyj- 
skiej 1 tam w roku 1916 zaginął. Wdrażając 
postępowanie o uznanie go za zmarłego wzy- 
wa się aby zawiadomiono Sąd o zaginionym 
do sześciu miesięcy. 10078 

Sąd okręgowy. 

Rzeszów, dnia 20 sierpnia 1928. 


TRZY. 164/28. Władysław Szpunar ur. w 
1893 r. w Handzlówce pow. Łańcut przydzie- 
lony do austr. 90 p. p. walczył na froncie 
serbskim gdzie ranny w okolicę lewej piersi 
zaginął w jesieni 1914 r. Wdrażając postępo- 
wanie celem uznania go za zmarłego wzywa 
się, aby zawiadomiono Sąd o zaginionym do. 
sześciu miesięcy. 10079 

Sąd okręgowy. 

Rzeszów, dnia 27 września 1928. 


T. 193/27. Tomasz vel. Damian  Procy- 
szyn urodzony w roku 1888 w Kamionce 
strum. powiat Kamionka strumiłowa zaginął 
od roku 1916 jako żołnierz austrjacki na 
wojnie światowej.  Wdrażając postępowanie 
celem uznania go za zmarłego wzywa się, 
aby o zaginionym uwiadomiono do 6 mie- 
sięcy Sąd lub kuratora adw. dra Kitaja w 


Złoczowie. 10080 
Sąd okręgowy. 
Złoczów, 28 września 1928. 

T. 478/27. Jan Tarnowski syn Wasyla 


urodzony dnia 27 lipca 1892 w Ohladowie 
powiat Radziechów, zaginął od roku 1914 Ja- 
ko żołnierz austrjacki na wojnie światowej. 
W/drażając postępowanie celem uznania go za 
zmarłego, wzywa się, aby o zaginionym uwia- 
domiono do 6 miesięcy Sąd lub kuratora 
adw. Bałtarowicza w Złoczowie. 1OOBI 
Sąd okręgowy. 
Złoczów, 10 lipca 1928. 


T. 189/28. Ilko Czykalski urodzony 17 
lipca 1892 w Łbaczu powiat Brody zaginął 
od roku 1916 jako żołnierz austrjacki na 
wojnie światowej. W drażając postępowanie 
celem uznania go za zmarłego, wzywa się 
aby o zaginionym  uwiadomiono do 6 mie- 
sięcy Sąd lub kuratora adwokata dra Katza 
w Żłoczowie. roo82 

Sąd okręgowy. 
Złoczów, 20 września 1928. są 


T. 223/28. Julja Pryjmak ur. Kot urodzo- 
na 2 lipca 1870 r. w Sznyrowie powiat Brody 
zaginęła od roku 1916 na uchodźtwie w Rosji. 
Wdrażając postępowanie celem uznania jej za 
zmarłą wzywa się aby o zaginionej uwiado- 
miono do 6 miesięcy Sąd lub kuratora adw. 
dra Dywera w Złoczowie. 10083 

Sąd okręgowy. 

Złoczów, 18 września 1928. 


T. 242]28. Sawa Matwijiszyn, urodzony: 
26 kwietnia 1885, w Derewlanach powiat Ka- 
mionka Str. zaginął w: roku 1919, jako uczest- 
nik wojny polsko-ukraińskiej. Wdrażając po- 
stępowanie celem uznania go za zmarłego 
wzywa się, aby o zaginionym uwiadomiono 
do 1 roku Sąd lub kuratora adw. dra R. 
Szwagera w Złoczowie. 10084 

Sąd okręgowy. 
Złoczów, 16. października 1928. 


T. 250/28. Ołeksa Kuźma urodzony 2r 
grudnia 1891 w Skwarzawie powiat Złoczów 
zaginął od roku 1914 jako żołnierz austrajac- 
ki na wojnie światowej. W drażając postępo- 
wanie celem uznania go za zmarłego wzywa 
się aby, o zaginionym uwiadomiono do 6 
miesięcy sąd lub kuratora adw. dra Strusie- 
wicza w Złoczowie. 10085 

Sąd okręgowy. 

Złoczów, $ października 1928. 


T. 268/28. Michał Stefaniuk, urodzony 
15 lipca 1889 w Juśkowicach powiat Złoczów 
zaginął w roku 1915, jako żołnierz austrjacki 
na wojnie Światowej. Wdrażając postępowanie 
celem uznania go za zmarłego wzywa się, aby 
o zaginionym uwiadomiono do 6 miesięcy 
Sąd lub kuratora adw. dra Strusiewicza w 
Złoczowie. 10086 

Sąd okręgowy. 
Złoczów, 16 pałdzirdika 1928. 


Y. 379/28. Jurko Czernega Ołeksy uro- 
dzony 188r z Dorohowa żołnierz zaginął na 
wojnie roku 1916. Celem uznania go zmarłym 
uwiadomić Sąd albo' kuratora Hnata Pasiekę 
w Dorohowie o zaginionym do 6 miesięcy. 

Sąd okręgowy. 
Stanisławów, 16 kwietnna 1928. 10109 


T .762/28. Michał Szczepkiwski urodzo- 
ny 1876 z Delawy żołnierz zaginął na wojnie 
roku 1918. Celem uznania go zmarłym uwia- 
domić Sąd albo kuratora dra Wierzbowskiego 
w Stanisławowie o zaginionym do 6 miesięcy. 

Sąd okręgowy. 


Stanisławów, 3 września 1928. 1O1IO 


„T 185/28/3. Grzegorz Borecki, urodzony 
2 iutego 1880 w Słobódce Strusowskiej, po- 
wiat Trembowla, powołany w czasie ogólnej 
mobilizacji do wojska austrjackiego, zaginął 
w walkach pod Przemyślem 1914 roku. Na 
prośbę żony jego Julji wdraża się postępowa- 
nie celem uznania za zmarłego i wzywa się, 
ażeby do 6 miesięcy zawiadomiono Sąd lub 
kuratora adw. Dra Csillika w Tarnopolu o 
zaginionym. TOCOS 

Sąd okręgowy, Oddział V. 

Tarnopol, dnia 31 sierpnia 1928. s 
EEE ZET PYRKON | ROZA a 
SKRZYPCE KONCERTOWE piękne, stare, 

wartości 2000 zł, sprzedam w przejeździe 

(tylko do jutra!) wyjątkowo za połowę 

ceny. Hotel „Metropol“, wiadomość u por- 

tjera, od 2-giej do 4-tej popoł. 10271 


Zgodnie z postanowieniami Rozporządzenia Ministra Pracy i Opieki Społecznej z dnię 24 
marca 1926 r. (Dz. Ust. Rz. P. Nr. 44, poz. 273) główna komisja wyborcza dla grupy "praco* 
dawców podaje do publicznej wiadomości, że w myśl art. 24 powyżej cytowanego rezporządzenia 
uznała za wybranych z tej grupy do Rady Kasy Chorych m. Lwowa. 


Z Listy Nr. 6 są wybrani delegatami: 


1. Jan Kanty Pfau, właściciel Hurt. Tekst. Lwów, Rynek 29 

2. Jakób Mund, przemysłowiec Lwów, Sykstuska 23 

3. | Bielski, dyrektor księgowości w Firmie „Premjer* Lwów, Potockiego 6 

4. Dr. Dawid Koch, adwokat Lwów, Pasaż Hausmana 6 

5. Dr. Marjan Chechliński, vice-dyrektor Banku Gosp. Kraj. Lwów, Mickiewicza 3. 
6. Adolf Pariser, przemysłowiec Lwów, Janowska 2 

7. Tomasz Jaworek, piekarz Lwów, Łyczakowska 56 

8. Marek Miinz, fotograf Lwów, Jagiellońska 15 

9. Stanisław Borowski, restaurator Lwów, Hotel George'a 

10. Paweł Hochman, kupiec Lwów, Lelewela 5 a 


. Leonard Solecki, kupiec Lwów, Batorego 2 

. Henryk Schleicher, przemysłowiec Lwów, Jagiellońska 20 

. Inż. Kazimierz Domaszewicz, przemysłowiec Lwów, Zielona 147 

14 a: Schreiber, kupiec Lwów, Hetmańska 6 

15. Dr. Stanisław Tabisz, dyrektor firmy Karpaty i Dąbrowa Lwów, Świętokrzyska 36 
. Dr. Eljasz Mordechaj-Bikeles, lekarz Lwów, Podwale 7 

. Bronisław Laskownicki, dyrektor Wieku Nowego Lwów, Sokoła 4 

. Psacbje Altscbiller. stolarz Lwów, Sykstuska 8 

. Roman Gorgolewski, kupiec Lwów, Działyńskicb 9 

. Zygmunt Gutwald, inżynier Lwów, Jabłonowskich 36 

ADE miejan Rużycki, em. dyr. banku Lwów. Dwernickiego 42 

. Fryderyk Wixel, kupiec Lwów, Krakowska 14 

. Michał Drzewicki, masarz Lwów, Kętrzyńskiego 13 

Józef Menczel, kupiec Lwów, pl. Marjacki 4 

. Maurycy Anstreicher, zegarmistrz Lwów, Kazimierzowska 4 

. Dr. Alfred Howykowycz, dyr. Banku Zemla Lwów, Dwernickiego 30 
. Salomon Bilbel, krawiec Lwów, Sykstuska 14 

. Ryszard Ditrich, dyr. Izby Handlowej Lwów, Akademicka 


Zastępcami: 


1. Emil Silberstein, kupiec Lwów, Zółkiewska 63 

2. Stanisław Kistryn, kupiec Lwów, Halicka 21 

3. Zygmunt Sigall, kupiec Lwów, Skarbkowska 15 

4. Jakób Chiger, lakiernik Lwów, Rzeżnicka 3 

5. Antoni Rozwadowski, dyrektor Banku Spółek Zarobkowych Lwów, Obozowa 4 
6. Michał Hackel, kupiec Lwów, Gliniańska 4 

7. Marjan Bendel, blacharz Lwów, Wronowskich 6 

8. Emanuel Sokal. dyrektor Lwów, Podlewskiego 9 

9. Władysław Musiałowicz, kupiec Lwów, Akademicka 18. , 

. Abraham Winter r. Schweitzer, rzeźnik Lwów, Jakóba Hermana 10 
11. Jan Sozański, krawiec Lwów, Podwale 1 


12. Dr. Michał Salpeter, lekarz Lwów, Sykstuska 17 

13. Stefan Baternay, dyr. fabryki Ferrum Lwów, Zółkiewska 147 

14. Mojżesz Rubenkis, kupiec Lwów, Szpitalna 10 

15. Konrad Kowalewski, dyr. Synd. Naftowego Lwów, Kościuszki 7 

16. Ignacy Karnhaber, budowniczy Lwów, Wolność 16 

17. Dr. Lesław Węgrzynowski, lekarz dyrektor „Serowacu* Akademicka 15 


. Norbert Mehrer, dyr. Banku Unji Lwów, Kilińskiego 3 

. Julian Schayer, kupiec Lwów, Akademieka 5 

, Oskar Chuwcs, Ajehcja Ewów, Kopernika 14 - 

. Franciszek Tatarzyński, szezotkarz Lwów, Paulinów 10 

. Fajwel Lanterbach, kupiec Lwów, Kazimierzowska 14 

. Stanisław lhnat, właśc. realności Lwów, Kurkowa 24 

. Salomon Ander, szewc Lwów, Sykstuska 31 

. Dr. Stanisław Ostrowski, prym. Szpit. Powsz. Lwów, Wincentegu Pola 8 
. Piotr Tarnawiecki, hudowniczy, Lwów, Tarnowskiego 26 

- Leonard Dziedziński, majster murarski, Lwów, Bol. Chrobrego 4 


. Adolf Lódł, kupiec, Lwów, Potockiego 32 


c= 


"Z listy Nr. 7. wybrani delegatami: 


. Dr. Rafał Buber, adwokat, Lwów, Kościuszki 4 
. Stanisław Olański, dyr. Książnicy-Atlas, Lwów, Łyczakowska 129 


Ko — 


Zastępcami delegatów: 


1. Inż. Daniel Majewski, inzynier, Lwów, Fredry 9 
2. Leon Goliger, dyr. Fabryki „Polmet*, Lwów, Fredry 9 


Za Główną Komisję Wyborczą z grupy pracodawców 
Kazimierz Maksymowicz 


Zgodnie z postanowieniami wyżej cytowanego Rozporządzenia główna komisja wyborcza 
dla nbezpieczonych podaje do publicznej wiadomości, że w dniach 17 i 18 listopada 1928 zo- 
stali wybrani do Rady Kasy Chorych m. Lwowa ż grupy ubezpieczonych: 


Z Listy Nr. 1. delegatami: 


Dr. Lubaczewski Jan, adwokat, Kochanowskiego, Magistrat m. Lwowa Syndykat miejski 
Kozak Prokop, robotnik, Zborowskich 1, Miejski Zakład Czyszczenia Miasta 

. Ostrzycki Józef, urzędnik naftowy, Zyblikiewicza 15, „Polmin* Szpitalna 1 

Romański Józef, urzędnik ubezpiecz. Karpińskiego 3, Zakł. Ubez. od Wypad. Brajerowska 16 
. Tokarski Władysław, funkcjonarjusz miejski, Św. Antoniego 1, Administr. Magt. m. Lwowa 
. Czernecki Henryk. urzędnik bank. Zdrowia 10, Bank Gosp. Kraj. Kościuszki 

akubik Seweryn, inkasent, Łyczakowska 84a, Powszech. Bank Związkowy Jagiellońska 
łoński Tadeusz, st. sekretarz Magistratu, Modrzejewskiej, Magistrat m. Lwowa 

. Górny Michał, skontysta, Zaciszna 5, Bank Przemysłowy Jagiellońska 3-go Maja 

. Majewski Józef, urzędnik bank. Snopkowska 27, Bank Colron Aw Jagiellońska 

11. Dr. Pisarik Tadeusz, urzędnik K. Oszczęd. Skrzyńskiego 1, Miejska Kasa Oszczęd. Wałowa 
Huńka Konstauty, woźny, Ossolińskich 11, Bank Związku Spółek Zarob. 

. Jezierska Anna Marja, urzędniczka, Kadecka 14, Syndykat Przemysłu naftowego Kościuszki 


WOND YUA wN = 


Zastepcami : 


1. Pawluk Józef Mieczysław, st. sekretarz Magistratu, Puławskiego 10, Magistrat m. Lwowa 

2. Sypniewski Stanisław, konduktor M. Z. E. Rogatka Wulecka, Miejskie Zakł. Elektr. Wul. 2 
8. Stengel Albert, urzędnik, Św. Michała 4, Krak. Two. Wzaj. Ubezpieczeń 3-go Maja 16 

4. Borowy Michał, portjer, Hotel Nev-Jork, Zehngut Hotel Nev-Jork Legionów 45 

5. Kolman Henryk, rewident rachunkowy, Lwow. Dzieci 30, Miejskie Zakł. Gazowe Gazowa 28 
6. Graszewski Aleksander, pom. handl. Chocimska 7, Stachiewicz Abrysowski Rynek 

7. Skoropada Michał, dozorca, 3-go Maja 12. Sulender W. 3-go Maja 12 

8. Antoniewicz Tadeusz, urz. pryw. Tarnowskiego 3, „Polmin* Lwów Szpitalna 1 

9. Masztalerz Franciszek, funkcjonarjusz miejski, Lwów-Ratusz, Magistrat m. Lwowa 

Dr. Matzner Włodzimierz, urz. bank. Bart. Głowackiego 17a, Bank Polski Mickiewicza 8 

. Groszkówna Julja, pielęgniarka, Szpital Powsz Lwów, Szpital Powsz. we Lwowie 

. Żywiak Zygmunt, urz. pryw. Rynek 25, Sp. Akc. Eksploatacji Soli Potasowych, Smolki 

. Mazar Bolesław sekrctarz Magistratu Św. Piotra 3 Magistrat m. Lwowa 


Za Główną Komisję Wyborczą dia ubezpieczonych. 


+ a d LĄ Z 
»Drukarnia Polska«, Lwów, ul. Choraążczyzny 17, telefon 29-19, pod zarządem Władysława Germana. Na leżytość pocztowa opłacona ae 


GAZETA LWOWSKA: z dnia 21 listopada 1928. 
KASA CHORYCH MIASTA LW OWA. 
OBWIESZCZENIE. 


p Z O e YE A 
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Z listy Nr. 2 delegatami: 


l. Michał Chrystowski, dyrektor Bocz. Janowska 12 Pow. Domy Skład. S. A. Błonie Jano 
2. Franciszek Hoffman, kontrolor M. Z, E. Domy M. Z. E, Gabryelówka Miejskie Zak 
3. Dziki Stefan, dozorca domu Głowińskiego 23 Kintzler Wanda, Głowińskiego 23 s 
4. Roman Gończakowski, kierownik M. Z. Czysz. Murarska 33 M. Z Czysżczenia Lair; 
5. Antoni Ackerman, ptok. Banku L. Sapiehy 69 Powszecbny Bank Kredyt., Jagielioń 

i Gabryel Benrad, drukarz Franciszkańska 7 Druk. Słowa Polskiego, Zimorowicza 17 
8 
9 
0 
1 


w 


, Władysław Szpetecki, elektro mech. Św. Teresy 32 Szefostwo łączności, Wałowa 16 


. Piotr Nowakowski, urzędnik pl. Marjacki 7 Okr. Związek Kas Chorych, Dwernickieg0 ska | 


. Kajetan Starzyński, bednarz Kleparowska 17 a Lwowskie Two A. Browarów, Kleparka 

. Rubin Birnbaum. stolarz Bogdanówka 10 L. Akc Two Rafinerji Spirytusu, Bogdano wór” 

. Marjan Radecki, P. W. W. Nr. 10 przodownik Zamarstynów Rzeczna 16 Państw. 
Wódek Bogdanówka 

12.5Leon Tylipski, stolarz Żółkiewska 48 Zakł. Pzem. „Karpina", Potockiego 58 

Józef Tarnawski, ceglarz Torosiewicza 15 a Snopkowska 87 Cegielnia Reissa 

. Stanisław Bednarski, murarz Blacbarska 12 Inż. bud. Zaremba i Spka. Koperuika 

15. [zak Reiss, urzędnik pryw. Wilczków 4, Tennenbaum Synowie Kazimierzowska 

. Ignacy Bielec, cieśla Bonifratrów 12, Inż. bud. Kogut i Tisch, Słowackiego 

Tenis Bailit, krawiec Ormiańska 12 Karoliński, Rutowskiego 7. 

Franciszek Karmalita, kontrolor targowy, Król. Jadwigi 23, Magistrat m. Lwowa 

. Marjan Kowalski, murarz Zniesienie, Miejskie Zakładv Gazowe 

Wiktor Weireb, urz. pryw. Kleparów 711 „Premjer“ Lwów 

. Tadcusz Drobut, rozdzielczy, Bartosza Głowackiego 17, Miejskie Zakłady Elektryczne 

22. Micbał Władyka, robot. garb. Zniesienie 317, „Pellis“ 

. Wacław Zabielski, art. dram. Zamarstynów Nowa 5, Teatr Miejski 

Micbał Kościółek szofer Zborowskich |, Miejskie Zakłady Czyszczenia miasta Lwowa 

. Abraham Amber, dziennikarz Król. Jadwigi 31 „Arbeter Sztyme* Kotlarska 1 

. Antoni Mydłowicz, kaflarz Dwernickiego 7, Spółdz. rob. ceram. Glińsko Zielona 7 

. Romuald Kirchner, urzędnik Piekarska 1, Zakł. Ubezp. urz. umysł. Fiekarska 1 Wa 

. Bronisław Drobu:, cieśla Kętrzyńskiego 20, Państw. Zakł. Obróbki Drzewa, Persen 


29. Stanisław Rycker, fryzjer Piotra i Pawła 9, Zakł. fryzjerski, Cytadela 

30. Izak Sabel rzeźnik Marcina 9, Zw. produc. skór. ul. Kościelna 3 

31. Bolesław Bukowski, kelner Winniki, Restauracja kolejowa Dworzec Główny 

32. Konstanty Marcinków, dozorca domu i sekr. Stow. „Praca“, Glipiańska 19, Menk” 
niańska 19 

33. Konstanty Mackówka, drukarz Kochanowskiego 6, Drukarnia Polska 

34. Michał Schnabel, odlewacz Marcina 32. Fabryka, Żieleniewskiego S. A. Marcina 

35. Marjan Napiórkowski, cukiernik Kleparowska 14, Cukiernia Fleischera Batorego 6 


„ Dr. Herbert Natanson, urz. bank. Sykstuska 1, Fowszechny Bank Związkowy Jagiell: 


Zastępcami : 


1. Jan Martyn, pracownik M. Z. W., Zielona 62, Miejskie Wodociągi 
2. jan Czernicki, introligator, Listopada 17, Pierwsza Introligatornia Zw., Boularda p 

3. Michał Bober, robotnik dż., Kleparów, pl. Kazimierza 356, Liw. Tów. Akc. Brow., Kle 7 
4. Monachen Ornstein, redaktor, Legjonðw 33, Red. i adm. Der Morgen, Lindego 7 
5. Daniel Pańczyszyn, dozorca domu, Łyczakowska 4, Birnbaum Adolf, Łyczakowska 4 

6. Wincenty Bauliński, urzędnik, Szymonowiczów 9, Państw. Wytwórnia Wódek, Bogdanów 

7. Dawid Kiibinbeżg, kapelusznik, Piastów .8, .Kihnberg Józef, pl. Strzełecki 4 

8” Adam Leibfritz, murarz, Boczna Pełtewna 2, Inż. Zaremba i Ska, Kopernika 

9. Saul Flieg, ,yrz. asek., Krótka, Renio-Adriatica, 3-go Maja 12 

I0. Franciszek Masłowski, ślusarz, Rycerska 2, Arma, pl. Bema 

11. Abraham Gottlieb, urz. pryw., Kopernika 43, „Przezorność*, pl. Smolki 

12. a Zaczkiewicz, ceglarz, Zamarstynów, Michała 7, „Pezet“, ul. Akademicka 

. Izydor Loewenstein, kier. fabr., Pasieczna 16, Fabryka Ruckera - 

„ Izrael Pennez, urz pryw. Cebulna 4, Furmańska 7 o, rj 

45. "Bid Potrzebnicki. inkasent, Pasieczna 16, Miejskie Zakłady Elektryczne 

Herman Schwarz, urz. asek, Sakramentek 4, „Piast“, Batorego 36 

. Marcin Reich, konduktor, Kordeckiego 35, M. Z. E. 

Michał Międzianowski, kontrolor, Ogórkowa 11, Magistrat m. Lwowa | wa? 
n Zajączkowski, masz. druk., Lewandówka, ul. Lubelska 9, Druk. Neumana, Łyczako 
tto dr. Salamander, koncypient, Grunwaldzka 8, dr. Herschtahl, Kołłątaja 3 

. Markus Diamandstein, urz. pryw., Panieńska 11, Zw. Prac. Biur. i Handl. 

. Józef Mokrzycki, krawiec, Długosza 12, Pressman, Chorążczyzńy 5 

Michał Panasiuk, piekarz, Świętokrzyska 40, Chęć Maciej, Grodecka 71 

Simon Klinghofer, kelner, Słoneczna 29, Casino De Paris, Rejtana 

Józef Krusżelnicki, pom. druk., Łazarza 18, Drukarnia Słowa Polskiego 

. Jan Knysz, motorowy, Lwowskich Dzieci 11a, M. Z. E 

. Dymitr Grech, robatn. dz., Trauguta 1, Magistrat in. Lwowa 

. Ozjasz Winter, robotn. transp., Sienkiewicza 16. Zw. Rob. Transp. 

. Piotr Pawluk, hlacharz, Alembeków 16, Książkiewicz, Kętrzyńskiego 11 

Władysław Cichacki, murarz, Kleparów, Zaremba i Ska, Kopernika 

. Salomon Seide, urz., Kleparowska 7, Lwowsk. Tow. Akc. Brow., Kleparowska 

. Dorota Aleksandrowicz, prac. W. W., Błonna 44, Państw. Wytw. Wódek 

33. Marcin Flegel, tercjan szkolny, Zofji 22, Magistrat m. Lwowa 

34. Bernard Chameides, urz., Jachowicza 18, „Premier“, Batorego 2—6 

35. Józef Tyrcha, lampiarz, Winc. Pola 7, M. Z. Gazowe 

36. Franciszek Witkowicki, rob. dzien., Nabielaka 30, Lw. Tow. Ake. Browarów 


$ 


Z listy Nr. 3 delegatami: 


1. Fiałkowski Włodzimierz, śłusarz, Zyblikiewicza 49, Polmet S. A., Nowej Rzeżźni 25 
2. Bernard Maciej, rob. dz., Janowska 9, Magistrat III. Wydz. 
3. Schwarz Herman, fotograf, Tarnowskiego, „Marja“, ul. Jagiellońska 11 


zastępcami : 
1. Chimezyn Mikołaj, stolarz, Gołąba 15, Baumwald, Szkolna 6 
2. Kiszko Jerzy, konduktor, Gabrjelówka, M. Z. E, Gabrjelówka 
3. Danilewicz Bazyji, pom. masz, Inwalidów 3, M. Z. E. Persenkówka 


Z listy Nr. 5 delegatami: 


. Ołeksyn Iwan, kaflarz Zdrowia 7, Halibaj P. Skargi 5 

Kwasnycia lwan, redaktor Dąbczańskiej 9, „Świt“ Ruska 3 

Bołegaj Włodzimierz, krawiec Piesza 1, Szafrański, Sykstuska 

loż. Ochrym Aleksander, agronom Rynek 17, Rewizyjnyj Sojusz 157 
Żminkowski Iwan, dozorca domu Ossolińskich 13, Winiarska Karolina Ossolińskich 
Pełeński Zenobjusz, redaktor Krasickich 18, Rewizyjnyj Sojusz. Słowackiego 15 
Mikitka Stefan, rob. druk. Św. Piotra 7, Wyd. Diło, Rynek 10 

Rippel Ołena, naucz. Leśna 17, Ridna Szkoła, Rynek 10 


ZEN ERIS AT. 


Zastępcami: 
. Kozicki Iwan, monter Na Błonie 20, Pelga, Na Błonie 20 


— 


2. Moroz Iwan, urz. pryw. Król. Jadwigi 12, Dnister, Ruska 30 f 
3. Koć Wasyl, stolarz Jałowiec, Spka Ake. d. Lewiński ardyński 
4. Pidsadocznyj Mikołaj, cukiernik Jałowiec, Wilja Skis, Hotel Krakowski, pl. Bern 

5. Ochrymowicz Iwan, funke. bank. Słodowa 3 a, Powszechny Bank Związkowy 

6. Pochmurski Stefan, naucz. Kętrzyńskiego 9, Ridna Szkoła, Rynek 10 

7. Wasyłeć Joanna, kier. prac. Panieńska 39, „Trud“, Rynek 36 ckiego 14 
8. Truskawicz Semen, urz. pryw. Dunia Borkowskich 5, Rewizyjnyj Sojusz, Słowa 


Władysław GiaxyęcFi 


przervyociaiczący= 
altem. 


č a O m" 


SER a Me 


